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P r m u r a t a  w y io s t :
w ©  L w o w l a :

korony; — za dwnrazową dostawę do do(ns 
dopłaca się 60 halerzy;

p r o w i n c j i :n  a
i jednorazową przesyłką: 

rocznie . . . 30 K — h
kwartalnie , . 7 ,  50 ,
miesięcznie 2 ,  50 ,

z dwnrazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K i -  h
kwartalnie. . 9 ,  — ,
miesięcznie 3 . -  .

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 (en 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr

dęiopitotc Bedab^a nie twraca

Adres : „Dztaalk Polokl“ — Lwiw, plao Narjaokl l. 7
Teletonn Nr. 171.

M ik

O g ł o s z t l l i .
Łi jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowa. Najmniejsze 

ogłoszenie 3C halerzy.
Doniesienia o klubach, zaręczynach i inne prywatne ka­

nonikaty po Kronice *t jeden wiersz * litowy 
60 halerzy.

R i n i r  p o jiiy ic z y :

Dla abonentów Dziennika Polskiego!
Pragnąc umożliwić naszym prenumeratorom na­

bycie znacznej ilości sensacyjnych, a tanich powieści, 
pióra wybitnych pisarzy swojskich i obcych, porozu­
mieliśmy się z wydawnictwem
„ B ib lio tek i s e n s a c y jn y c h  p o w ie ś c i  

I r o m a n so w “
celem dostarczania prenumoratorom Dziennika Po.- 
8kiego . B i b l i o t e k i *  tej po cenie zniżonej w dro­
dze prenumeraty.
B ib lio te k a  s e n s a c y jn y c h  p o w ie ś c i  

I r o m a n só w
wychodzi eo t y g o d n i a  w zeszytach tr*y- 
arknszowych (48 stronic druku), w okładce 

mocnej i trw ałej .J
Treścią i doborem mateijalu, przewyższa iB i- 

blioteka sensacyjnych powieści i romansów* 
inne wszelkie tego rodzaju wydawnictwa zeszytowe, 
nadsyłane z zagranicy a bezwartościowe. /

„Bibljutbka ssiisacyjnych powieści 
i rom ansów " 1

daje pierwszeństwo przedewszystkiem pisarzońl. pol­
skim, a obecnie drukuje zajmującą powieść •/. cza­

sów ostatniego powstania p. t.: I

„Polki bohaterki44
Cena prenumeraty dla abonentów Dziennika  

Polskiego wynosi

tylko 40 halerzy miesięcznie
w ra z z  p rze syłk ą  pocztow ą.

Prenum eratę na .B ibljotekę sensacyjnych po­
wieści i romansów* można przysyłać albo 
do Administracji .Dziennika Polskiego* 
albo wprost do Admin stracji tejśe „Bibljo- 

teki* we Lwowie, ulica Kurkowa, 1. 3.

Protestanci agitatorowie 
w Anstrji.

L W Ó W  3 styęznia. 
iedy katolickie dzienniki w A intlji wystą- 
zarzutami przeciw rządowi niemieckiemu, 
jrym urzędowym funki jonarjuszom -r- pa- 

ewangelickira — pozwala na szerzenie 
i * dennych Austrji agitacji .Los von 

' pnelerza^ Bpsjj g ,
j  ,.r Ta fRlegJ^ycznJpm

sierdząc stanowczo, że ani fia- 
lieccy, ani społeczeństw  rzeszy 

_ nie mfesza się do agitacji tego rodzaju, 
zeczenie to miało uspokoić sfery polityczne 

strji, gdzie, jak wiadomo, ruch ,Los tod 
posiada znaczenie nietylko religijne, ale 

tyczne, co zresztą w stanowczych słowach 
rdzil swego czasu następca tronu, arcy- 
j Franciszek Ferdynand. Gzy zaprzeczenie 
iu kanclerskiego istotnie uspokoiło nasze 

rządowe, nie wiemy; ale wiemy to, że 
galo ono na prostem kłamstwie, sami bó­

lem pastorowie protestanccy w rzeszy nie tają 
T\ę bynajmniej z tem, iż odbywają .podróże po 

Austrji w celu szerzenia propagandy .Los von 
Rom.*

Ktoby jeszcze o tem powątpiewał, niechaj 
rzerzyla noworoczny zeszyt oiganu pastorów 
eszy, Dos Protestantenblatt z dnia 4 stycznia 

. r. Znajduje się tam  korespondencja, pióra 
jednego z pastorów wirtessberskich, opisująca 
podróż agitacyjną tego pana po Czechach i 
Morawe«h. Oto. kilka ciekawych w yjątkóv:

I .Objąłem — pisze ów pastor — agenturę 
związku ewangelickiego (Ewangeliacher Bund), 
a to celem możliwie n a j ż y w s z e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  d l a  r u c h u  „Los von Rom* w A u- 
s i t r j i  w zakresie okręgu* (wirtemberskiego). 
„Na podróż inspekcyjną wybrałem Austrję 
północną, ponieważ Austrję południową, zwla- 
śzczi Styrję, my, Wirtemberczycy, objeżdża- 
/liśmy już częściej. Stało się to między innemi 
,'na wiosnę 1901 roku. Komisja związku Gusta­
wa Adolfa, złożona z 3 członków ze starszym 
radcą konsystorza drem vcn Braunem na czele, 
objechała tam te strony, zostawiając wszędzie 
cenne ślady tej bytności, nawet w s u m a c h ,  
g o t ó w k ą  z ł o ż o n y c h  (in Bargeld)*.

Wyjechawszy z Wrocławia, przez 23 dni 
objeżdżał Czechy i Morawy. ,Nie potrzeba — 
pisze dalej — obawiać się wysoce szanownej 
policji, ani robić sobie z nią wiele kłopotów. 
Jeźdzdera bez ceremonji, jak nigdzie w świecie, 
ale też unikałem wszystkiego, co mogłoby na 
zewnątrz zwrócić na mnie uwagę, to jest zrzu­
ciłem strój urzędowy. Nigdzie przecież nie ta­
iłem swego stanowiska*.

Wreszcie szanowny pastor zauważa, że 
.cały świat protestancki niemiecki musi popie­
rać ów ruch .Precz z Rzym em *; nie wystar­
czą przecież pieniądze; należy, by „to sprawo­
zdanie zachęciło możliwie największą liczbę na­
szych braci (pastorów) z różnych stron Rzeszy 
d o  o b j e ż d ż a n i a  A u s t r j i  i p o d s y c a ­
n i a  r u c h u  . P r e c z  z R z y m e m * .

Z dalszych wynurzeń pastora dowiadujemy 
się, że pastorowie rzeszy zorganizowali cały 
aparat sgitacyjny, który funkcjonuje świetnie w 
Austrji — przeciw Austrji. Utrzymują om dwa 
rodzaje ajentów. Jedni, w charakterze wikarju 
szów przebywają w Austrji sta le; drrd?y zo- 
wia się inspicjentami i or jeżdżają perjtdycznie 
miejscowości, przywożąc pieniądze dane przez 
.Związek*, a zbierane pod różnemi formami w 
całej rzeszy.

Gdy dzisiaj niema dwóch zdań o tein, że 
hasło Los vom Bom  znaczy właściwie tyle, co 
Los von Oesterreich, to nietrudno ocenić rolę, 
jaką w tej sprawie odgrywa rząd .zaprzy­
jaźnionej* rzeszy niemieckiej. Słusznie też kra­
kowski Qlos Narodu, omawiając tę krecią ro­
botę Niemców z rzeszy, pragnących wywołać 
rozkładczy proces w Austrji — powiada: „W ar- 
toby, żeby władze administracyjne austrjackie 
zajęły się tymi pastorami, podróżującymi po cy­
wilnemu. Pusłowie polscy i czescy znajdą za­
pewne sposobność w parlamencie do zwrócenia 
rządowi uwagi na robotę agitacyjną zaprzy- 
jaZittone f rzeszy ai£raiecKtej"w: '

Zagranica w r. 1901.
i i .

Olbrzymie .państw o niebieskie*, C h i n y * ,  
uwikłane w imię tz. interesów cywilizacyjnych 
w wojnę z kilku europejskimi mocarstwami — 
w wojnę literalnie n a j e ź d ź c z ą  — zdołały 
wreszcie ze znacznemi ofiarami pozbyć się nie­
proszonych gości, mianowicie gdy już w Pekinie 
zawarto traktat pokojowy. Ofiary te, co prawda, 
acz bardzo duże w europejskiem znaczeniu, dla 
takiego kilkuset miljonowego kolosa nie były 
przerażająco wielkie, lecz zaspokoiły nieco ła­
komstwo cywilizatorów żarłocznych... Właści­
wego jednak — przynajmniej n a  o k o  — celu 
swego nie osiągnęła w Chinach ta interwencja, 
po ustąpieniu bowiem bagnetów prusko-fran- 
cuskicb i Spółki, zapanowały tam niemal już 
w zupełności p o p r z e d n i e  stosunki. Europej­
czyków i chrześcjan w ogóle nie cierpią żółci 
tubylcy o ile możności zawzięciej jeszcze, aniżeli 
dawniej, i jak opiewają zgodnie doniesienia

wychodzi 2 razy dziomli.

z Chin, znów nikt z .białych* nie jest tem 
pewny ani życia, ani mienia. Można też być 
przygotowanym na niedaleki wybuch antieuro- 
pejskiej nienawiści w państwie bogdychana, 
zwłaszcza gdy chytry i sprytny mandarynizm 
przekonał się aż nadto, jak w praktyce wygląda 
.koncentracja* mocarstw europejskich. Ta chy­
ba nie mogła mu zaimponować 1

F r a n c j a ,  której dawne wpływy i zna­
czenie dla polityki międzynarodowej osłabione 
zostały nadzwyczajnie, przez długoletnią r o z ­
t e r k ę  w e w n ę t r z n ą ,  usiłuje ostatnimi czasy 
powetować te straty moralne. Faktem jest np., 
że przez znaczne rozszerzenie wpływów sfery 
francuskiej w Ma rok ko, republika uzyskała w 
Afryce niebywałą od dawna powagę i stano­
wisko. O ile dotyczy spraw jej domowych, to 
zwrot ku lepszemu nastąpił tam o tyie, że usta­
lenie się rządów republikańskich we Francji 
można dzisiaj uważać za fakt, prawie dokonany.

Wprawdzie ten niefortunnie wszczęty z Ko­
ściołem .kulturkampf*, a to przez antikatolicką 
ustawę o kongregacjach duchownych, groził 
przez jakiś czas rządowi Waldecka- Rousseau 
b u r z ą ,  która mogła wraz z nim zmieść może 
i republikę samą z powierzchni, lecz nadzwyczaj 
zręczny ten polityk umiał w ostatniej niemal 
chwili zażegnać wielkie niebezpieczeństwo i „na 
razie* płynie on spokojnie bu nowym powsze­
chnym wyborom do izby. Że je przeprowadzi 
w duchu swych potrzeb... władzy, nie ulega 
wątpliwości. Od czegóż bowiem ma tę władzę 
obecnie w rękach?

Nasi najserdeczniejsi w N i e m c z e c h  — 
P r u s a c y  — którzy z takim szumem i pełnym 
worem różowych nadziei słali do Chin swe 
pułki i swego Waldersaego, powrócili stam tąd, 
jak wiadomo, brzydso rozczarowani. Tu w 
Europie, Niemcy, względnie ich dyplomacja 
i dwór, uważają trójprzymierze za punkt cięż­
kości swej polityki zagranicznej. Mimo to jednak 
nie brakło z tej strony wyraźnych konkurów
0 „przyjaźń* R o s j i ,  o przychylność Anglji, 
a nawet... Francji. Odosobniony glos yr izbie 
francuskiej, rezonujący o pożytkach przymie­
rza rzeczypospolitej z Niemcami, rozdmuchano 
w prasie niemieckiej do znaczenia pierwszo­
rzędnego symptomatu, uważając go za pewną 
wskazówkę, że antiniemiecki duch osłabi nad 
Sekwaną i że idea odwetu niemal całkiem tam 
zbladła.

Tymczasem w rzeczywistości i jedno i dru­
gie było na wskroś mylne. Prasa francuska — 
w imieniu nar. du swego — tylko p ite g o  po­
no me wybuchła jed>ir'n.y^lnymt pro­
testem prze.iw wywoiom s« . go geMBanofiia w 
izbie deputowanych, że uważała je za wyraz 
zbyt indywidualnych poglądów tego nic nie 
znaczącego w kraju „fantasty*, za drobiazg, nad 
którym przechodzi się poprostu do .bulw aro­
wego* porządku

Carat północny — R o s j a  — miał ubie­
głego roku wzrok swój skierowany g i ó w n  i e 
n a  Az j ę .  I ku zmartwieniu Niemców, a także 
naturalnie Anglików, dyplomaci petersburscy 
mogą wykazać się znacznymi korzyściami nie­
tylko ia dalekim Wschodzie, lecz tak samo 
w środkowej Azji. Odwieczny rywal Rosji na 
kontynencie aziatyckim. Angljs, zmuszony zo­
stał nietylko do zachowywania większej rezerwy, 
lecz co gorsza dlań, jego wpływy ustępują tara 
rosyjskim coraz trwożniej z drogi.

Ewolucja ta  — warto przy tem zaznaczyć — 
odbywa się o tyle znamienniej, że b e z  a r m a t
1 b a g n e t ó w ,  z pomocą intryg .pokojowych* 
i... historycznego rosyjskiego r u b l a .  Lecz poza 
Azją, Rosja wcale nie zapomniała o Europie. 
S jjusz z Francją został faktycznie umocniony, 
czego dowodem choćby wizyta carskiej pary w

we Lwowie: 
fortau j . . .  3 halerze 
wieczorny . 8 halerzy

im prowincji; 
poranny 6 halerzy
wieczorny . . fO halerzy

R eim s, a także efektowne telegramy no' 
woroczne do prezydenta Loubeta. W  domu, co 
się jeno dało, nie ustawano ani na chwilę nad 
r u s y f i k a c j ą  F i n l a n d j i  i Królestwa Pol­
skiego. Co do tej drugiej, prowadzi się ona za 
rządów .łagodnego* Mikołaja II. w tempie 
nieco powolniejszem — to prawda — lecz nie 
raniej konsekwentnie i celowo. Najzagorzalszym 
.ngodowcom* polskim w Warszawie opadły 
też ręce...

We W ł o s z e c h  entuzjazm dany dla trój- 
przymierze także osłabł w r. 1901 i to zna­
cznie. Wprawdzie u r z ę d o w n i e  podnoszono 
tam  przy każdej sposobności jego wartość i 
znaczenie dla iL lji, poza tera jednak było aż 
nadto dowodów zbliżenia się Włoch do Francji, 
a o d s t r y c h n i ę c i a  o d  N i e m c ó w .  Ot 
świeżo — cbyba interpelacja Giolittiego w par­
lamencie do rainistną spraw zagranicznych o d ­
n o s z ą c a  s i ę  d o  u c i s k u  P o l a k ó w  w 
K s i ę s t w i e ,  wystarczy dostatecznie jako zna­
mienny objaw sympatyj dla Prus na apeniń­
skim półwyspie... Co się tyczy stosunków we­
wnętrznych, n e nastąpiła tam  uwagi godniejsza 
zmiana. Pauperyzm kwitnie — jak za czasów 
Grispiego po lazurowem niebem włoskiem.

Z  obozu sj nistów.
Ruch sjonistyczny w Europie wzmaga się 

z dniem każdym, ogarniając coraz szersze masy 
żydowskiego społeczeństwa. W ostatnich dniach 
grudnia obradował przez dni kilka piąty z ko­
lei kongres sjonistyczny w Bazylei.

Zjechało się około 300 delegatów ze wszyst­
kich pięciu części świata, lecz przeważali pod­
dani rosyjscy; wśród nich był jeden z obwodu 
kubańskiego, jeden z A stracha ni a i jeden z za 
B jjaału syberyjskiego. D >legatnn sjonistów z Jo- 
banesburga transwaalskiego jest obrany przez 
nich redaktor Hacefiry z Warszawy; delegatem 
Ładzi — p. Herzl z Wiednia.

Program kongresu zmieniano parokrotnie; 
początkowo miał przemówić znany p. A. Nossig. 
W  końcu stanęło na tem, że p. Herzl mial 
dwie mowy; jedną inauguracyjną, drugą o or­
ganizacji. Oa też wyprawił depeszę w imieniu 
kongresu do sułtana tureckiego i otrzymał po­
dziękowanie od dygnitarza z Ildiz Kiosku, Ibra- 
hima, w imieniu sułtana. Zdając sprawę kon­
gresowi z wizyty w maju r. b. u sułtana, pan 
H rzl rzekł: ,Z  przyjęcia, jakiego doznałem,
przeiOuałeui się, że panujący kalif lubi naród 
żydowski i jest mu życzliwy. Sułtan upoważnił 
mnie do cśw iadczeni^ tego  nnhlicrniej oie^bai 
wiedzą o tem żydzi na całym świecie i td ł* ^ B r

Po tym mówcy zabrał głos p. Nordfu. 
Napadł namiętnie na wszelkich przeciwników, 
.wrogów*, poczera zażądał, by sjoniści zbierali 
dokładne dane statystyczne o żydach i ich by­
cie, oraz zakładali związki rzemieślnicze wzaje­
mnej pomocy. Rizm aici inni mówcy przedsta­
wiali litzne projekty, z których przyjęło j<dno- 
głośnie propozycję założenia skarbu narodowe­
go. Pieniądze przechowywać się będzie w kasie 
londyńskiego banku sjonistów. ,Die Weit*, nie­
miecki organ urzędowy sjonistów, ogłasza ju t 
ofiary składane na cel skarbu.

Uchwalono także wniosek p. Herzla, by cd- 
tąd kongresy odbywały s ę coroczoie, lecz jeden 
z nich będzie nosił miano .małego* drugi zaś 
z kolei — .wielkiego*, bliższego określenia różnicy 
spodziewają się później.

Jeden z cdonków prezydjum „młodych* 
zażądał na zebraniu, żeby sjoniści nie prenu­
merowali H am dica  (pisma hebrajsko-sjonisty- 
cznego). Jako jedyny zarzut re a l y wymienił to, 
że redaktor ani w sprawozdaniu hebrajskiem, 
ani targonowem z 4 kongresu, nie wspomniał

o mowie redaktora Hacefiry. Wniosek ten wy­
wołał wielką wrzawę.

Kasyno bazylejskie, w którera obradował 
kongres, było przybrane we flagi sjonistyczne; 
służba i woźni mieli na rękawach znaki „tarczy 
Dawida*. Sprawozdawca Hacefiry powiada, że 
całość wywaila nań wrażenie „parlamentu ży­
dowskiego*. W salach bocznych malarze żydo­
wscy wystawili obrazy narodowe; przedmiotem 
podziwu był malarz secesyjny, E. Lilien.

Panama niemiecka.
Uwięzienie członka wydziału banku oszczę­

dnościowego i dyskontowego w Scbóneberg, 
Karola Golliua, — o czem doniosły już były te­
legramy nastąpiło z powodu licznych mal- 
wersacyj, na wniosek prokuratorji przez tam ­
tejszą policję kryminalną. Wysokość sprzenie­
wierzonej przez Gollina kwoty nie jest jeszcze 
dokładnie znaną, w każdym razie przenosi ona
150.000 marek.

Oszustwo kupca Karola Gollina, który od 
jzsieni 1898 r. był członkiem wydziału banku, 
datuje się jeszcze od wiosny 1899. Przed dwo­
ma mniej więcej miesiącami zakomunikował 
G llin wydziałowi, te  winien jest do kasy około 
7 000 marek. Potrafił jednak ukryć przed wy­
działem rzeczyw sty stan kwoty sprzyniewierzo- 
nej kasie. Za czasów swojego urzędowania w 
banku nabył trzy większe realności w mieście, 
wszystkie na imię ż o n ; ; nadto prowadził za 
pieniądze banku na własną rękę rozmaite inte­
resy hipoteczne. Przed dwoma laty me wciągnął 
d i  księgi kasowej znacznych pozycyj w przy­
chodzie.

Aby brakującą kwotę wyrównać, poobcią- 
żai konta rozmaitych czl nków stowarzyszenia. 
G ly niedawno tem u wydńal uzupełniony został 
wyborem nowego członka, który przedsięwziął 
rewizję ksiąg i zarządził przesłanie członkom 
wyciągów z ich kont, okazało się, ku niemałe­
mu przerażeniu członków, że debet ich w prze­
ważnej części mocno jest obciążone. Podczas 
rewizji ks ąg. usiłował Gollin brakującą gotówkę 
pokryć wekslami „z grzeczności*, które po wię­
kszej części zupełnie są nieściągalne. Podczas 
tego zwrócił bankowi pewną bardzo drobną 
kwotę. Kilku członków wydziału złożyło w osta­
tnich dniath mandaty, nabrawszy przekonania, 
te  zgodne d .iałanie z G .llinem stało się niemo- 
tliwem. Poszkodowany bank zawdzięcza wzglę­
dności centralnego banku zaliczkowego w F ne- 
deberg, który iest głównym jego wierzycielem, 
że zdojg. m— ^ m

6  zH a m c z y ib  manipulfcjacti OoMma 
pewien obraz następujące szczegóły :

Gdy pewien właściciel domu w Moabicie, 
zwrócił się w chwilowej potrzebie gotówki do 
Gollina, ten poradził mu, aby na rzecz banku 
zaintabnlował na hipotece swojego gruntu 30 000 
marek, a on wypłaci mu kapitał. I itabulacja 
nastąpiła, pieniędzy jednak nie było. Wreszcie 
oświadczył G >llin. że potrzeba jeszcze weksla na
14.000 marek. Właściciel domu, podpisał tedy 
weksel, gdyż potrzeba jego z powodu zwłoki 
stawała się coraz bardziej piekącą. Po oblicze­
niu kosztów w wysokości 2 000 marek, mial on 
otrzymać 16 000 m irtk  w gotówce, otrzymał 
jednak tylko 8.000 marek, resztująca połowa 
wpisaną została w banku na jego dobro. 
W ten sposób otrzymał ów człowiek na pokry­
cie hipoteczne i weksel na łączną kwotę 48 000 
marek, okrągło 8 000 marek. W innym przy­
padku kupd G illin od pewnego właściciela hi­
potekę za 20 000 marek, imieniem banku, aby 
ją później sprzedać za 24 000 marek. Zarobek
4.000 marek zabrał dla siebie, a później przy­
właszczył sobie i owe 20.000 marek nie od-

(46)
T . J A R O SZY Ń SK I

C H I M E R A
Powieść z życia artystów.

Kupował też smalec, o ile fundusze na to 
zwalały, w braku jednak większej sumy na 

zbytek, fundował sobie za jedno sous slo- 
y, pokrajanej w kostkę na skwarki, a prze- 
ując nią chleb, miał możliwie najekonomi- 

szą repartycję tłustej przyprawy.
List od Mirona nie przychodził. Zresztą 

tpil weń najzupełniej i dziwił się nawet so- 
le, jak mógł dotąd łudzić się jakąkolwiek 

obietnicą, pochodzącą od tego rodzaju czło­
wieka.

Ale dlaczego właściwie nie miałby sam oso- 
ibiście zwrócić się do Łęckiego z prośbą o po­
życzkę; wszakże mu jej z ca/ą pewnością Die 
odmówi. Myśl ta wydała mu się bardzo szczę­
śliwą i chwycił się jej, jak ostatniej deski zba- 

ienia. Napisze list szczerze, sformułuje prośbę 
oją w taki sposób, że niepodobna, aby czlo- 

iek szlachetny, żywiący przytem dlań pewne 
uczucie życzliwości, pozostawić mógł ją  bez od­
powiedzi.

Ożywiony wiarą w dobry skutek postano­
wienia, obliczył czas potrzebny na wymianę ko- 
respondencyj i przedsięwziął środki zapewnienia 
sobie możliwości przeczekania tego czasu, który 
nie miał przenosić dwóch tygodni. Więc prze­
dewszystkiem wyprosił sobie dwutygodniowy 
kredyt u właścicielki hotelu, gdyż właśnie mie­
siąc się był skończył. Następnie wstąpił do pie­
karni i zamówił dwa funty chleba dziennie, 
a u mleczarza, który stale w tym domu bywał, 
litr mleka, na rano przez cale pół miesiąca.

Odtąd pewny był, że codzień pod drzwiami 
swego pokoju znajdzie bochenek cbleba, a na 
klamce zawieszoną blaszankę z mlekiem. Zabez­
pieczywszy się w ten sposób od głodu, siadł 
i pisał do Łeckiego.

Mój drogi!
„Piszę do ciebie, niby syn marnotrawny. 

W pogoni za bezlicową chimerą, za urojeniem 
ambitnych pragnień, pogrążyłem się w ostatniej 
nędzy — idę na dno, błagam, więc pomóż mi 
wydostać się z toni.

Z góry jednak zastrzegam, iż nie zwracam 
się do ciebie, jako do filantropa, do mecenasa, 
do protektora sztuki; nie w*.lam: ratuj światu 
artystę, krajowi chwalę narodową, sztuce ka­
płana, bom, niestety, aż nadto mocno uwierzył 
w czczość podobnego rodzaju wykrzykników.

Świat obejdzie się łatwo bez jednego arty­
sty, kraj bez chwały, którą mógłbym mu przy­
sporzyć, a cale kapłaństwo w sztuce jest arcy- 
wątpliwej świętości i stanowczo śmiem twier­
dzić, iż człowiek dorosły, pełnoletni, w imię ta ­
kich zaklęć, nie ma prawa wymagać dla siebie 
jakiejkolwiek pomocy od społeczeństwa. Nie ko­
rzystałem wprawdzie dotąd z żadnych stypen- 
djów, z żadnych zasiłków publicznych; przy­
znam się otwarcie, że nieraz szczerze zazdrości­
łem tym, których to ułatwienie w walce spoty­
kało, a sam uważałem się za srodze pokrzy­
wdzonego. Rwałem się, jak szalony do tego Pa­
ryża, niby do ziemi obiecanej, gdzie mlekiem 
i miodem płyną rzeki rozkoszy artystycznych 
i uważelem to za cel wzniosły i godzien naj­
wyższych poświęceń. Dziś, zrobiwszy dokładny 
rachunek sumienia, zbadawszy na trzeźwo na­
turę pobudek, które mnie tak bezwzględnie 
pchały na owe niebezpiecznie drogi, widzę, iż 
nie była to bynajmniej bezinteresowna raił ść 
sztuki, ale ambitna żądza wybicia się ponad 
tłumy, zdobycia oklasków uznania i dostatków. 
Czyż ma się prawo wymagać od otoczenia po­

parcia żądz podobnych. Dlaczego ja mara ko­
sztem ofiarności ludzkiej zdobywać stanowiska 
uprzywilejowane, niedostępne dla miljonów. • 
Czyż nie dlatego dążyłem do doskonałości 
w sztuce, aby nie być kamieniarzem, ażeby nie 
zostać kantorzystą, lub przepisywaczem.

Otóż tedy nie chcę cię wzruszać tragizmem 
zmarnowanego talentu, gdyż to jest przesąd, 
zaklinać wielkiemi słowami o świętem powoła­
niu artysty, bo to nikogo nie obchodzi, ale pro­
szę poprostu, jako dobrego człowieka: pożycz 
mi sto pięćdziesiąt rubli, ażebym mógł wrócić 
do kraju, bo inaczej zdechnę tu z głodu, jak 
pies włóczęga. Wróciwszy, zajmę się jaką uży­
teczną, produkcyjną pracą, przyjmę robotę od 
którego z kamieniarzy na Powązkach, lub po­
staram się o miejsce rysownika w biurza te- 
chniczem. W każdym razie oddam ci pieniądze 
w możliwie najkrótszym czasie. Zwracam się do 
ciebie z tą prośbą, a nie do kogo innego, gdyż 
jesteś jedynym w sf-rze moich znajomych, który 
taką sumą rozporządzać może.

Twój Witold.
P . 8■ B is dat, qui cifo dat. Przypominam 

ci to przysłowie tem skwapliwiej, że egzystencję 
w Paryżu zapewnioną mam ściśle tylko na dwa 
tygodnie.

Czy nie był n was M iron? W. O.
Wysławszy list, Witold poprostu nie mógł 

i nie cbciał o czem innem myśleć. Czekał, licząc 
niecierpliwie dni i godziny. Wypadałoby, co 
prawda, doręczyć już nareszcie ową nieszczęsną 
paczkę Plewińskiego tej jakiejś pani Rigaud, 
ale nie chciał wychodzić na ulicę bez pieniędzy, 
bal się jak ognia wszelkich spotkań, wszelkich 
nieoczekiwanych wydarzeń.

— Załatwię to — mówił sobie — przed 
samym wyjazdem.

Tymczasem zamknął się w mieszkaniu i 
prawie zeń nie wychodził. Za pieniądze poży­

czone od Czerwińskiego, kupił tytoniu, rozdzie­
lił go na czternaście równych części i jak prze­
zorny kapitan okrętu, ogarniętego ciszą morską, 
nie przekraczał rte ji wyznaczonej na dzitó  
każdy. Szarski dostarczył mu trochę książek — 
w książkach tych zatonął całkowicie, jak pijak, 
odurzając się do niepamięci.

Były to przeważnie dzieła treści społecznej 
i ekonomicznej. Artysta po raz pierwszy w ży­
ciu zasiadł do tego rodzaju lektury, dziwił się 
więc, iż z takiem zajęciem czyta rzeczy, które 
kiedyin iziej wydałyby mu się niewypowiedtia- 
nie ciężkie i nudne. Teraz przeciwnie, uczuwa 
jakąś pi gardę dla utworów czysto literackich. 
Miał kilka tomów poezji, odrzucił je z nie­
chęcią.

— Nic, stanowczo, pisanie wierszyków nie 
jest godne człowieka dojrzałego, a ja niemara 
bynajmniej humoru do wyczytywania tych ry­
mowanych kwileń. Przecież gdyby to wszystko 
przełożyć na prozę — nie byłoby w tem za 
grosz jeden zdrowego sensu.

A już poprostu zirytowała go do najwyż­
szego stopnia Musset’a „Spowiedź dziecięcia 
wieku*. Postanowił odczytać rom ans ten do 
końca, jako jedno z arcydzieł literatury francu­
skiej, ale kiedy przyszedł do miejsca, gdzie bo­
hater, przez kilkanaście stronic zawodzi roz- 
paczne żale, z powodu, te  przy kawalerskiej 
uczcie, złapał swoją kochankę na gorącym 
uczynku porozumiewania się nogą pod stołem 
z jedorra z sąsiadów, cisnął książkę w najwyż­
szej pasji.

— A niech ich piorun trzaśnie! A co mnie 
to może obchodzić, że taki mazgaj zalzawia się 
dla byle głupstwa. Czego taki osioł oczekiwał 
od kokoty ? Czego poeta zawraca mi tem głowę ? 
Gdyby jak ja  przenocował p o i  mostem, gdyby 
jak ja  przepościl parę tygodni, gdyby wreszcie 
siedział w nieopalonej mansardzie o chlebie, 
mleczku i dwóch papierosach dziennie, wie­

działby, iż są poważniejsze sprawy, niż zdrad^ 
tych pań z półświatka.

Zabrał się do fantastycznych paradoksów... 
Proudhon’a.

Odpowiedź Łęckiego opóźniała się. Minął 
termin przypuszczalny. Minął jeszcze dzień je ­
den, drugi, trzeci. Właścicielka hotelu zatrzy­
mała go kiedyś w biurze:

— No, panie Witold, cóż będzie?
— Nie mogę zrozumieć — tiómaczyl się — 

powinienem już mieć list i pieniądze.
— Ja panu poradzę. Napisz pan kartę z 

odpowiedzią opłaconą. Oto jest — należność mi 
pan później zwróci.

Witold przyjął ofiarę i w biurze botelo- 
wem napisał kartę, drugą zaadresował do sie­
bie. W tydzień wróciły obydwie z napisem :

„Nie doręczono z powodu śmierci adre­
sata*.

Witold długo patrzył, jak osłupiały, oczom 
własnym nie wierząc. Obracał list w rękach na 
wszystkie strony...

— No, co tam słychać, panie W itold ? — 
pytała właścicielka.

Nie umiał nic odpowiedzieć, nie chciał od­
powiedzieć. Wszedł automatycznie na górę do 
siebie, schował paczkę Plewińskiego do kieszeni 
i schodził z powrotem.

— No, panie W itold? — doleciało z loty 
właścicielki.

— Nic.
Kręcąc laską młynka i gwiżdżąc marsza, 

powędrował przed siebie na m iasto...

(Oiąg dci nasL

Etykiety na flaszki, Pudełka aptekarskie
Jednokolorowe lub barwie,

Korty odrooowe, n.główki n  listy I faktury kupieckie
64 e tn i*  w y k o ń o c o p a

Papiery Wartościowe, 
K s i ą ż e c z k i  oszczędnościowe 1 udziałowe. 

Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty. 
Ogłoszenia i Plakaty.

wykonuje Zakład artystyczno-litograficzny i drukarnia

P i l l e r a  i S p ó ł k i  L w ó w ,  Łyczakowska 3.



DZIENNIK POLSKI z dnia 5 stycznia 1902 r. IIP7
dawszy ich do kasy banka. Na wiosnę sprze­
niewierzy! z przychodów banku 75 000 marek. 
Jednemu z zupełnie ubogich swoich krewnych 
udzieli! Gollin łredytu na 14 000 marek, z czego 
kazał sobie za pośrednictwo wypłacić 3.000 m. 
Owe 14 000 stracił bank bezpowrotnie. Gollin 
Żeniąc się przed czternastu laty nie miał wcale 
m ajątku. Gdy po kilku latach dostał się do 
banku, założonego kapitałem 650.000 marek, 
począł żyć wystawnie. W domu, który kupił na 
imię tony, miał wspaniale urządzone mieszkanie, 
składające się z 8 pokoi. Po aresztowaniu 
Gollina opieczętowano jego księgi, koresponden­
cje i urządzenia mieszkalne.

K R O N I K A .
LWÓW 4 stycznia

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota 4- 2 R. Pochmurno.

Dj&rjusi lwowski.
N i e d z i e l a  5 stycznia.
, Panorama Racławicka* na placu powystawo 

wym, od godziny 8 rano do zmierzchu.
Teitr miejski: .Nadzieja'', dramat. Początek

o godzinie 3 popołudniu.
(W«soła dwójka*, operetka. Początek o go­

dzinie 71/, wieczorem.

Kalendarz. Niedziela (5) : Telesfora. -  Wła- 
stybór. — (23): 10 M. w Kr. Wschód słońca
0 godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 4 mi­
nut 14

Mianowania. Koncypi9tami gal. prokuratorji 
skarbu mianowani: prowiz. koucyp;sta dr. Władysław 
Lubicz Szydłowski, koncypient dr. Jan Kazimierz Ła­
piński, prowiz. koncypiści dr. Konrad Zdzisław Pró- 
chnicki i dr. Tadeusz Maciej M rjan Szeliga-Górski, 
oraz koncypient dr. Adam Lardemer.

Bad owa nowego gmachu tow. muzy­
cznego. Z inicjatywy prezesa tow. muzycznego, ks. 
Andrzeja Lubomi skiego, zawiązał się komitet, który 
ma się zająć sprawą przystąpienia w niedalekiej 
przyszłości do budowy gmachu dla tow. muzycznego. 
W skład komitetu wchodzą: Z wydziału tow. mu
tycznego: Prezes ks. Andrzej Lubomirski i wice­
prezes dr. Tid, dalej prof. dr. Kadyi, adw. dr. 
Czerny, radca Ignacy Dembowski, dr. Kulczycki, 
dr. Michalewski, oraz z po za wydziału: Dawid
Abrahamowicz, wiceprezydent Michalski, wiceprezes 
tow. dziennikarzy polskich Kazimierz Skrzyński, 
prezes związku architektów Rawski i dyrek* or kasy 
oszczędności dr. Steczkowski.

W sprawie pcd&tkn oaobisto-dochodo- 
WOgO. Termin do przedkładania fasyj do podatku 
osobisto dochodowego i podatku rentowego, oznaczo­
no do 31 stycznia. We Lwowie, celem uniknięcia 
natłoku, gdyż liczba kontrjbuentów dochodzi do cyfry 
15.000, oznaczono terminy w alfabetycznym porząd­
ku i tak : dla litery A. B. 4 stycznia; C. D. E. F. 
7 stycznia; G. 8 stycznia; H. I. J. K. 9 stycznia; L. 
Ł M 10 stycznia; N. O. P. Q. 13 stycznia; R. 
14 stycznia; S. 15 stycznia i T. U. V. W. Z. 16 
stycznia. Ci z kontrybuentów, którzy chcą fasje 
zgłosić pisemnie, otrzymają odpowiedne druki bez­
płatnie w administracji podatków w protokole po- 
dawczym w godzinach urzędowych.

D ostaw y  dla kolei. W drodze publicznej 
licytacji oddaną ma być dostawa żelaznych konstruk- 
cyj mostowych i żelaznych poręczy potrzebnych dla 
przestrzeni Lwów-Snmbor, tj. dla części linji kole- 

—31 Lwów-Sambor Graniją ,
uiarty^Miiaa^naiezy u^póżałejTW '  dnia 31 

stycznia br. do godziny 12 w południe w biurze 
k.erownictwa budowy tejże kolei Lwów, ulica Bato­
rego 1 2 |l t ,  gdzie przejrzeć można także bliższe wa­
runki dostawy.

Rozdanie nagród sługom, należącym do 
towarzystwa św. Zyty, za długoletnią służbę u tych 
samych pracodawców, odbędzie się w obecności ks. 
arcyb skupa Bilczewskiego, dnia 6 bm. w lokalu 
.Jedności* (Ryuek 1 9) o godzinie 4 popoluduin.

Sylwester w Kasynie miejskiem. Dla ro­
dzin członków urządziło Kasyno na zakończenie ro­
ku zabawę tańcującą, która powiodła się bardzo do­
brze. W 50 par bawiono się ochoczo prawie do 
rana, wesoło kończąc stary, a zaczynając rok nowy. 
Ta udała zabawa rokuje powodzenie zapowiedzianym 
na ten karnawał wieczorom kasynowym. Wydział 
Kasyna i zawiązany komitet młodzieży robi wszelkie 
starania, aby zabawy te powiodły się dobrze i zajęły 
w szeregu publicznych zabaw karnawałowych pierw­
sze miejsce.

O płatek w Kasynie miejskiem. Kasyno 
miejskie urządziło w dniu wigilijnym dla swych 
członków wspólny opłatek. Serdeczny nastrój tego 
licznego bardzo • zebrania podnosiły szczerym patrjo- 
tyzmem tchnące mowy prezesa Kasyna dr. Dylew­
skiego, prezydenta miasta dra Małachowskiego. Pla­
tona Kosteckiego i wielu innych oraz kolendy odśpiewa­
ne z zacięciem przez cbór młodzieży kasynowej. 
Zebranie to pozostawiło u wszystkich uczestników trwa­
łe i miłe wspomnienie przyjemnie spędzonych 
chwil.

Opłatek w stowarzyszeniu djetarjnszów
odbędzie się dnia 11 bm. o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu stowarzyszenia przy ul. Ormjańskiej 1. 29 
II! piętro.

Opłatek kolejarzy. W niedzielę, 5 stycznia 
rb. odbędzie się w lokalu towarzystwa czytelni
1 wzajemnej pomocy funk jonarjuszów kolejowych 
w gmachu bybgo dworca koleji czerniowieckiej, 
wspólny opłatek członków.

Wspólny opłatek bractwa strzeleckiego, od 
będzie się na Trzech Króli, w poniedziałek 6 bm.
0 godzinie 12 w południe we własnej, piękn;e ude­
korowanej sali przy ul. Kurkowej.

Poczta a publiczność. Otrzymujemy z mia­
sta następującą skargę. Chcąc nadać czek pocztowej 
kasy oszczędności, udałem się na główną pocztę. 
Niestety, czekałem na moją kolej od godziny 3 mi­
nut 5 do godziny 4, bezskutecznie, widząc zaś, źe
1 teraz jeszcze nie tak prędko do okienka docisnąć 
się zdołam, udałem się z poczty głównej na filję 
pocztową przy ul. Wałowej. Niestety i tu taki ścisk 
panował, że znowu trzy pełne kwadranse czekać 
musiałem, nim odemnie czek i pieniądze odebraco 
I inaczej być nie może, skoro tak na głównej poczcie, 
jak i na filji, jeden tylko urzędnik przeznaczony jest 
dla załatwiania manipulacji z pocztową kasą oszczę­
dności, prócz tego, na filji, przyjmować musi jeszcze 
ten sam urzędnik i przekazy pocztowe. Doprawdy, 
jeśli kiedy, to bodaj teraz, w okresie świąteczno- 
noworocznym, w którym ruch na poczcie w czwór­
nasób rośnie, należałoby zwiększyć liczbę kasowych 
urzędników.

Z karnaw ału. Jakby dla pokazania młodym, 
jak to .in illo tempore bywało*, urządza Towarzy­

stwo uczestników powstania z r. 1863 w dniu 18 
bm. bal, na dochód wdów i sierót po członkach 
stowarzyszenia. Już sama firma weteranów z 63 r., 
dziada magicznie, nic też dziwnego, że bal ich 
otwierający tegoroczną kampanję karnawałową, teraz 
już zapowiada się świetnie.

Z Barcelony do Drohobycza. Pan Wolf 
Kornhsber w Drohobyczu, otrzyma! niedawno list 
z Barcelony, adresowany do jego zmarłego niedawno 
b. p ojca, w którym jakiś Feliks Fenech donosi 
mu, że w najbliższem sąsiedztwie jego mieszkania 
w Drohobyczu, znajduje się zakopana żelazna szka­
tuła zawierająca 675 000 zł. w banknotach. Plany 
skreślające dokładnie miejsce, w którym kufer ten 
spoczywa, znajdują się w kufrze, który obecnie za­
stawiony jest za .nieznaczną sumę w jednym z ban­
ków w Toledo. W Toledo również, znajduje się 
w pensjonacie jedyna córka owego Hiszpana. Prosi 
tedy ów Hiszpan Kornhabera, by mu przysłał od­
powiednią sumę na wykupno owego kufra z plana­
mi i na podróż z Bircelony do Drohobycza, za co 
obiecuje mu dać trzecią część odkopanego skarbu 
Kornbaber nie w ciemię bity, zamiast posiać pie­
niądze oszustowi, odesłał otrzymany 1,-st władzy bez­
pieczeństwa, która też dalszą korespondencję z Bar­
celoną przeprowadzi.

Czyje pieniądze i k lejnoty? W depozy 
taeh dyrekcji policji lwowsk ej znajduje się runó 
stwo znalezionych lub odebranych złodziejom przed 
miotów, których właściciele są nieznani. Między in 
nenii, znajduje się tam kilkanaście pugilaresó w z go­
tówką, zegarki i dużo precjozów. Z tych jedna 
tylko para kolczyków brylantowych przedstawia 
wartość około 1600 koron. Poszkodowani zechcą 
zgłosić się po odbiór swej własności.

A k ta  policyjne powiększyły się dziś o jeden 
ciekawy dokument. Oto treść jego:

Rysopis. Ko g u t :  biały, centkowany, na pier­
siach czarny z dużym czubem K u r y :  1) białowo- 
żólta z małym czubem, 2) bronzowo-ciemna z fa­
worytami, 3 i 4) dwie żółtawe zwykłe, 5, 6, 7) 
czarne, 8) srokata z niskim grzebykiem, K a p ł o n :  
popielaty, pręgowaty, jedna n<>ga krzywa. Drób ten 
skradziono ubiegłej nocy z komórki w domu pod 1, 
55 przy ulicy Piekarskiej

Niebywały we Lwowie artykuł handlo­
wy. Wczoraj o godzinie 9 tej rano, zauważyliśmy 
siedzącą aa placu Wekslarskim starą żydówkę-prze­
kupkę, która sprzedawała g ł ó w k i  ś l e d z i .  Miała 
ich kilkaset złożonych na małym stoliczku. Zapytana
0 cenę tego towaru, objaśniła nas, że sprzedaje 3 
głowy śledzi za jednego halerza. Głowy te zakupiła ona 
hurtownie w jednym ze sklepów korzennych, w któ­
rym śledzie marynowano. Zauważyliśmy, że na towar 
starej żydówki był znaczny popyt, co jednak robili 
potem kupujący z temi głowami, nie zdołaliśmy się 
już dowiedzieć.

Po neapolitańsku Dwaj sklepikarze, Piotr 
Stebeliński i Antoni Hawrot żyją w wielkiej ze sobą 
nieprzyjaźni, która do tego doszła stopnia, że Hawrot 
kupił sobie sztylet i ile razy zobaczy Stebelińskiego, 
pokazuje mu go i przyrzeka solennie, że mu w tych 
dniach wsadzi go między żebra. Stebelińskiego roz 
drażniło to do tego stopnia, że udał się do dyrekcji 
policji z prośbą, o odebranie sztyletu Hawrotowi.

Skarga o wybite oko. Naprzód donosi, że 
do sądu stanisławowskiego niedawno wpłynęła skar­
ga liki Maksymca przeciw rotmistrzowi ułanów w 
Monasterzyskach, Arturowi Wraubeckowi, o odszko­
dowanie za to, że oficer ten podczas ćwiczeń woj­
skowych wybić miał Maksymcowi oko.

Do Jerozolimy udaje się jeszc e w tym mie­
siącu arcyksiąże FranJszek Ferdynand w towarzy- 

księżnej He1 
pt. N. W. Journal donosząc o tern po­

gada, że prawdopodobnie arcyksiążę chce w ten 
sposób un knąć kolizji, jaka powstaćby musiała pod­
czas tegorocznych przyjęć dworskich, w których żona 
jego nie mogłaby brać udziału.

Precz z niemieckimi wyrobami! Czytamy 
w Peterśb. Wiedom. następujące doniesienie z Ło­
dzi: Przemysłowcy polscy i spożywcy postanowili 
bojkotować towary niemieckiego pochodzrnia. Sto­
sunki między Polakami a Niemcami w Łodzi zao­
strzyły się. Sklepy niemieckie wyzbyły się wielu sta­
łych odbiorców. Język niemiecki który dotąd 
w handlu był wszędzie w użyciu, wyparty zupełnie. 
We wszystkich tych środkach, stosowanych przez 
miejscową ludność polską względem Niemców, pa­
nuje niezwykła jednomyślność.

O po lsk ie  im iona. K ur. poznański donosi: 
Mistrz rzeźuicki p. Józef Kaźmierczak i mistrz 
szewski p. Stanisław Bocharz w Kcyni otrzymali od 
policji ma; daty karne za to że na swoich godłach 
kazali wypisać imiona .Józef* odnośnie .Stanisław*. 
Żądano od nich. aby kazali wypisać .Joscf*_ odno 
śnie .Stanislaus*. Przeciwko policyjnym mandatom 
karnjm odwołali się do sądu ławniczego, który po­
twierdził karę, następnie do izby karnej w Bydgo­
szczy która również potw erdziła ka:ę policyjną. Pro­
kurator w ciąi 'U rozprawy sądowej oświadczył, ae 
oskarżony ma imię pisać po niemiecku, a nie wolno 
mu go p u l o n i z o w a ć  (?!).

Piękny dar. Z Mińska na Litwie donoszą, że 
panna Józefa TuhaDOwska darowała tamecznemu to 
warzystwu rolniczemu swój majątek Tuhanowiczc, 
w powiecie nowogrodzkim. Dobra Tuhanowicze, wła­
sność pierwotnie ks. Tuhanów, za króla Zygmunta 
przeszły do książąt Massalskich (którzy dla tego prze­
zwali się Tuhanowskimi); w wieku XVII. przeebo 
dzily z rąk do rąk, póki nie doszły rąk Wereszcza- 
ków. W pierwszej połowie wieku ubiegłego nabyli 
tę posiadłość Tuhanowscy, a dziś jest ona w posia­
daniu panny Józefy Tuhanowskiej. Dobra te mają 
obszaru 2000 morgów, w wyborowych giuutath 
pszennych, przytem piękne łąki nad rzeką i park roz­
legły, dobrze utrzymany, pełen pamiątek. Dzisiejsza 
właścicielka Tuhanowicz zrobiła zadaniem życia swo­
jego utrzymać godnie ten majątek w ręku swojem
1 nie pozwolić mu się zmarnować. Pielęgnowała pa­
miątki po dawnych właścicielach, a zwłaszcza ślady 
pobytu Mickiewicza, który tu bywał od roku 1818 
do 1825. Jego ręką sadzona brzoza stoi w parku 
na wzgórzu, dziś staruszka, podparta murem. Tutaj 
Mickiewicz kochał się w Marji Wereszczakównie 
(późniejszej Putikamercwej), a świadek ich rozmów 
milośnych, altana z drzew żywych, wspomina do 
dziś pogwarem starych konarów dzieje tego wielkie­
go serca. Panna Józefa Tuhanowska kończy szereg 
właścicieli majątku i wieńczy ten szereg godnie swoją 
zacną, dobroczynną postacią. Swoje dobre uczynki 
kryje przed wzrokiem ludzkim, zaledwie niektóry, 
jak fundacja stacji geologicznej w warszawskiem 
muzeum przemysłu i rolnictwa, dochodzi do wiado 
mości ogółu.

Rozruchy w Peszcie. Wybuchły tu krw.we 
rozruchy bezrobotnych piekarzy. Właściciel domu, 
w którym znajduje się biuro pośrednictwa pracy, 
został ciężko zraniony, 7 robotników aresztowano, 4 
jest ciężko rannych.

Defraudant. Z Budapesztu donoszą, iż dyre­
ktor tamtejszej akcyjnej drukarni Palla, dr. Geroe— 
uciekł, zdefraudowawszy 200.000 koron. Przypu­
szczają, że przegrał cały majątek na giełdzie.

Kawalerem legji honorowej, został mia­
nowany, jak podają gazety francuskie, p. Józef An­
toni Jaroszewski, inżynier górniczy, były zastępca 
dyrektora w kopalniach Dourges.

Tragikomiczne zdarzenie. Niedawno temu, 
w mieście Adana, w Malej Azji, Ormianin pewien, 
idąc przez bazar, padł nieżywy na ziemię. Lekarz 
miejski skwalifikował Ormianina jako zmarłego. 
Trupa przeniesiono do pobliskiego ormiańskiego ko­
ścioła, ale ponieważ nie znaleziono przy nim pienię­
dzy, pogrzeb odłożonu do następnego dnia. W nocy 
jednak trup ożył i narobił krzyku, ujrzawszy się 
w trumnie. Zaalarmowani wołaniem księża, uwolnili 
Ormianina z jego ciasnego więzienia i wypuścili go 
na ulicę. Było to nad ranem. Pierwszą osobą, jaką 
zobaczył Ormianin zmartwychwstały na ulicy, był 
stolarz, który mniemanego nieboszczyka do trumny 
układał. Ormianin, który miał do stolarza pretensję 
za zniszi-zone suknie, puścił się w pogoń za stola­
rzem. który na widok .ducha* począł zmykać co sił 
starczy. Dopadnięty w końcu przez Ormianina stolarz, 
w.dząc, że .duch* bije, zabrał się do niego swoje­
mu i pobił dotkliwie

Sztuka i policja. Dzienn;ki berlińskie dono­
szą o nowem rozporządzeniu .artystyeznem* policji 
w Charlottenburgu. Władza ta zabroniła, aby artyści 
wespół z artystkami malowali lub rzeźbili akt z ży­
wego modelu. Rozporządzenie to dotyka 258 artystów 
ogółem, z tych 50 pav. musiało na razie przerwać 
studja dla braku odpowiedniej osobnej pracowni. Je­
den z rzeźbiarzów wystąpił ze skargą sądową prze­
ciw temu rozkazowi.

Z  kraju.
Sam bor. (Pożar.) W dniu 2 bm. wieczorem 

wybuchł pożar na przedmieściu Powodowa i zni­
szczył kilkanaście zagród. Silny wiatr zagrażał chwi­
lami pożogą i dalszym dzielnicom, udało się jednak 
około godziny 10 wieczorem egień zlokalizować.

* H um orystyczny  k a len d a rz  „S m igusa“ 
na r. 19t;2, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym -- mogą naby­
wać prenumeratorowie Dziennika polskiego p o 
w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  35 ct. (70 h.) 
wraz z przesyłką pocztową. Kieszonkowy kalenda­
rzyk Śmigusa 15 ct. (30 h.).

* C esarska n ad w o rn a  tru p a  ja p o ń sk a  
Riogoku, wystąpi w sobotę, 4 bm. po raz pierwszy 
w Colosseum. Zadziwiające produkcje, wspaniałe 
kostjumy i wystawa, lśn ąee od złota, są atrakcją,
godną widzenia. Dodać należy, że program komple­
tny zawiera 11 numerów prawdziwie sensacyjnych.

W niedzielę i w poniedziałek odbędą się przed­
stawienia popołudniowe i w eczorue, z kompletnym 
programem.

* Z Tow. politechnicznego. W środę dnia 8 stycznia 
b. r odbędzie się wspólny opłatek członków w lokalu
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, przy ulicy
Chorążczyzny 1. 17, I piętro o godzinie w 7 wie­
czorem.

* „Skała* lwowska nrządza w niedzielę 5 stycznia 
wieczornicę dla członków i ich rodzin Poezątek o go­
dzinie 7 wieczorem.

* Z „Lutni*. W święto Trzech króli o godzinie 12 
w południe wyfcona .Lntnia* w Kitedrze obrz. łać. ko­
lędy na chor mięszany i męski.

Składki oa oele użyteoznośol publloznej lub naro­
dowe],

n a  ł z y t u l i s k o  B- a i a  Al b e r t a ,  złożył p.
V .A. o-ęt-juj* a, - /.tui‘,a-d' ’,.j . /.i ii nu. ,

rocznych Tkor.
D la  r to z a l j i  L... ulic.i Zamkowa 1. 4, złożył p. 

W. Bal ze Lwowa 1 kor.
D la  ofiar p ru sac tw a  w dalszym ciągu zło­

żyli : Pp. Stasia Tuszkiewicz z Nieznanowa 1, Ewa 
Antonowicz z Makowa zamiast życzeń noworocznych
1, Malwina Graffowa z Rozwadowa 5, Nieświatowcy 
z Przemyśla 1, H. M. Jahl z Rzeszowa 6, Erazm 
Lazerewicz adj. podat. z Stanisławowa 2, Franciszek 
Ostoja Słoński ze Zbaraża zamiast życzeń noworo­
cznych 5, Członkowie czytelni polskiej w Winnikach 
4 ,8 6, Prymarjusze szpitala krajowego powszechnego: 
dr. Różański Józef 10, dr. Świątkiewicz Michał 10, 
dr. Opulski Wiktor 10. Lekarze i urzędnicy szpita­
la krajowego powszechnego: dr. Wilczek Kazimierz
2, dr. Walsleben Teodor 1, dr. Merunowicz 1, dr. 
Drahokupil 1, dr. Litwinowicz Tadeusz 1, dr.
Weisberg Leon 1, dr. Praschil Tadeusz 2, dr. Kru­
szyński Władysław 3, dr. Muller Emil 1, dr. Pio­
trowski 1, dr. Zabłocki Stanisław 2, dr. Brill Mar­
cin 1, dr. Spalke 5, dr. Grabowski 1, dr. Starzew- 
ski 6, dr. Zagórski 1, dr. Świątkowski 1, dr. Moj- 
mir 1, dr. Graf 1, dr. Rubin 1, Szymański Zenon 
1, Jakimiak Feliks 1, Surmiński Franciszek 1, 
Asuukiewicz 1, Giżejewski 1, dr. Margulies 1, Biel­
ski '50 , Ichniowski 1, Schutty 1, Chodzikiewicz 
1, Strzelecki 1, Lewicki Jan 2, Jasiński Jan 5, dr. 
Gołąb 1, Nowicki 50, Kohut -- '5 0 , Dekański 
-  ’20, I. K. 1, Jarosz 1, dr. Czaczkowski 2, De-

veires 1, dr. Lipski Kazimierz 2, FeeJiter 1, dr.
Arnold Wincenty 1, dr. Haisig Karol 2, dr. Wein 
Henryk 2, dr. Świątkiewicz Stefan 1 kor. Razem 
123 koron 56 hal., które łącznie z wykazanemi 
w Nr. 6 Dziennika Polsk.eqo 13.293 koron 47 
hal. — ęzynią stan ogólny składekjw sumie 13.417 
koron 3 hol.

D la rodziny  zasądzonego p rzez P ru sa ­
ków  d ra  R akow skiego , d z ien n ik a rza : Pp.
Michał i Kazimierz Sawiccy z Halicza 5, Członkowie 
czytelni polskiej w Winnikach '80, Papara Juljan 
Lwów 50  kor. Razem 55 kor. 80 hal.

Zmarli:
W Krzn3Zowicar.li zmarł Edward Ry b a c k i ,  wła­

ściciel tamtejszej apteki
W Czeruiowcach zmarła Anna Elżbieta z Mo-zorów 

W o j s t e r o w i c z o w a, w 70 r. życia.

M a tk i literackie i artystyczne.
Repertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  „Cyganerja*, opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Wystę i panny Ireny Bohussównej.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 
.Nadzieja*, dramat w 4 aktach Heyermans’a. Wie­
czorem o godzinie 71/* .Wesoła dwójka*, operetka 
w 4 aktach Ziehre a.

W p o n i e d z i a ł e k  popołudniu o godzinie 3 
.Grochowy wieniec*, czyli .Mazury w krakowskiem*, 
komedja ze śpiewami i tańcami przez Antoniego 
Małeckiego. Wieczorem o godzinie 7 .Manru*, 
opera w 4 aktach I J. Paderewskiego. Gościnny 
występ p. Eugenjusza Guszale icza i występ p. He­
leny Ruszkowskiej.

W e w t o r e k  .Cyganerja*, opera
W ś r o d ę  po raz pierwszy .Doktor Moszkow*, 

sztuka w 4 aktach Piotra Boborykina. W głównych

rolach wy dl ipią . panie Stachowicz, Solska, V 
nowska, Węgrzynowa, Otrembowa, p p .: lyierowski, 
Chmieliński, Kliszewski i inui.

Z teatru. W poniedziałek, zamiast jzapowie 
dzianego .Lohengrina*, powtórzonym \ zostanie 
.Manru* z p. Guszalewiczem w tytułowej pattji 
i panią Ruszkowską jako Ulaną. .Lohengrm" dla 
lepszego wystudjowania, danym będzie z p.i Gusza- 
lewiczem za kilka dni. I '

Tegoroczny humor .Śmigusa* byntajmni i 
nie jest bledszy lub słabszy od tego, który has ba­
wi! i rozweselał-w roku ubiegłym i jeszcze dawniej, 
w długim szeregu lat poprzednich. Numer Śtr^igusc. 
z dnia Ig o  stycznia b. r., podwójnej objętła:i 
wspaniale kolorowo ilustrowany, byłby też najuepszą 
reklamą dla pisma, gdyby ono w ogóle reklamy po­
trzebowało. Lecz Śmigus reklamy nie potrzftouje. 
Nie ma humorystycznego pisma polskiego baódziej 
rozpowszechnionego i bardziej na rozpowszeehn jenie 
to zasługującego Jędrność dowcipu i szczerość; hu­
moru, oparte na szerokiej podstawie aktualności, a 
wreszcie zapobiegliwość redakcji w doborze artyku­
łów i na punkcie wytworności wydania, muszą 1 za­
pewnić Śmigusowi stale powodzenie, a równocześnie 
stawiają go na równi z najlepszemi pismami tejgo 
rodzaju zagranicy. Ostatni numer jest od początlku 
do końca, od wiersza wstępnego (wktóryrn redakcja 
stwierdza, że programem jej jest — program hu­
moru), aż do ciętych urywków, zamieszczonych 
w .Odpowiedziach redak j i*, w calem tego słowia 
znaczeniu: wyborny. Na dowód, należałoby zacyto­
wać długi szereg artykułów, wierszy 
ulotnych; dla braku miejsca ograniczamy 
do wymienienia trzech tylko utworów : Sprawozdania! 
sejmowego, świetnej, a gryzącej satyry Nie Owidjusza 
na temat przegranych w karty miljonów, oraz listu 
p. Bimbalskiego do J. E. Koerbera. Gdyby nic wię­
cej w całym numerze nie było, to i tak numer byłby 
świetny. Nie mało wartości przydają ostatniemu 
Śmigusowi ilustracje kolorowe Z. Skwirczyńskiego; 
nie powstydziłoby się ich najwytworniejsze pismo 
zagraniczne. Wprost znakomitą jest karta tytułowa, 
gdzie w dowcipnem rozmieszczeniu zestawiono całą 
masę karykaturalnie pojętych podobizn rozmaitych 
znanych i zapoznanych naszych wielkości.

;a?oby Zacytó- 
i dowcipów 

ty się jednali

Wczorajsze przedstawienie opery Paderew ­
skiego .Manru* budziło słuszne zainteresowanie, 
wobec tego, że programem zapowiedziano w 
roli tytułowej występ pana Guszalewicza.

Bez wątpienia — oddanie tej trudnej par- 
tji wobec publiczności, przyzwyczajonej do po­
dziwiania w niej takiego mistrza, jak Bandrow- 
ski, nie przedstawiało zadania łatwego. Zapewnp, 
nawet zdeklarowani zwolennicy patia Guszale­
wicza, musieli odczuwać przed przedstawieniem 
pewien rodzaj tremy. — Zamiast potównywa- 
nia śpiewu p. Bandrowskiego, twórcy kreacji 
Maaru, z p. Guszalewiczem, lepiej raczej ogra­
niczyć się receasją występu p. Guszalewicza bez 
wdawania się w reminiscenaje.

Pan Guszalewicz, zwłaszcza w końcowym 
duecie z .Ula.ią* w akcie drugim, oraz przez 
cały ciąg aktu trzeciego, opanowywał partję 
znakomicie i imponował swoim olbrzymim gło­
sem. Mniej pomyślnym wydał się nam sukces 
artysty w początku aktu drugiego. Widocznie 
potrzebował oswoić się z rolą.

Recitatiwa pana Guszalewicza były może 
wykonywane zbyt nerwowo, natom iast a r je od­
śpiewał artysta starannie i z uczuciem, wyka­
zując, „w chwilacfc. dramatycznych ogremna^ 
werwę. ,

Po najpomyślniejszych chwil zaliczyć należy 
te, w których artysta z heroiczną braw urą do­
minował w imponujących .fortissime* po nad 
całym ensamblem. Pan Guszalewicz jednak — 
nie zawsze potrzebnie — forsuje głos, co 
zwłaszcza w momentach więcej lirycznych wy­
wołuje efekt niepożądany.

Także i pod względem gry scenicznej, wy­
wiązał się pan Guszalewicz, dosyć poprawnie.

W  całości rzecz biorąc, należy przyznać, że 
partja cygana .Manru* jest po partji .Eleaza- 
ra* w „Żydówce*, najbardziej jeszcze szczęśliwą 
kreacją paua Guszalewicza i że oklaski odda­
wane mu wczoraj przez publiczność, były za­
służone.

Partję .Ulany* śpiewała pani Ruszkowska. 
Artystka ta, znana już publiczności lwowskiej 
w tej roli — odniosła wczoraj tak pod wzglę­
dem wokaloym, jak i gry scenicznej, prawdzi­
wy sukces i dowiodła niezbicie, że umiała na­
leżycie wyzyskać ostatni swój pobyt we W ie­
dniu. Glos artystki, z natury pełen siły i dźwię­
ku, nabrał giętkości i wyrazistości w dykcji, 
przemawiając do duszy słuchacza w sposób po­
rywający. Zaprawdę, trudno wymarzyć sobie, 
udatniejszą i lepiej pojętą postać .Ulany* od 
tej, jaką nam wczoraj przedstawiła pani R u ­
szkowska — za co też należy się artystce szcze­
re i niekłamane uznanie.

Wybornym .Urokiem* jak zwykle był pan 
Szymański, partję zaś .Azy* cygansi odśpiewa­
ła bardzo udatnie panna Rollówna.

j. a.

Awans kolejowy w okręgu dyrekcji 
stanisławowskiej.

S t a t u s  I. W klasie IX. posunięci o sto­
pień do płacy 2600 koron: dr. W incenty Krzy- 
ształowicz, koucypista.|Da płacy 2400 koron kon­
cypiści: dr. Zygmunt Sorg i dr. Isaak Tannen- 
baum, Steckel Markus mianowany koncypientem 
z płacą 1600 koron, W underman Jakób asy­
stentem.

S t  a t u s II. W  8 klasie posunięci d ) pła­
cy 3200 kor.: Łopuszański Bolesław. Do płacy 
3000 kor.: Błoński Biberstein Emil, Taanenbaum  
Jakób, Landes Natan, Niedzielski Kazimierz. 
W 9 klasie do płacy 2400 kor.: Niebieszczań- 
ski Mieczysław, Walewski Adam. W 10 klasie 
do płacy 1600 kor.: Fleischer Schmiel, Gellner 
Karol, Reger Emil. Asystentem z płacą 1600 
koron zamianowany Pollak Leopold.

S t a t u s  III. W 8 klasie posunięci do 
płacy 3000 kor.: Tokarski Tadeusz, Dutezyński 
Władysław, Scberzinger Roman. W 9 klasie dn 
płacy 2600 koron: Wein Klemens. Do płacy 
2400 koron: Romański Ryszard, Szczypozyk 
Włodzimierz, Stern recte Sperber Tobjasz, Ma- 
deyski Juljan, Lyssy Michał, Unterschutz Jan, 
Sochacki Zygmunt. W 10 klasie do płacy 1600 
k o ron : Sarad Jan, Crortków. Asystentami z pła­
cą 1400 koron m ianowani: Stwiertnia Józef, 
Eber recte Blonder Abraham, Herz Oskar, W i­
śniewski Stanisław, Weis Wilhelm.

S t a t u s  IV. W 8 k l do płacy 3000 kor- 
Atlas Kalman, Dembowski Józef, Łukaszewicz 
Antoni, Hoszowski Władysław. — W 9 kl. po­
sunięci o stopień do płacy 2.400 kor.: Koncy-
pista Mieczysław Sternbacb, dalej Ijwaniszyn 
Emil, Niementowski Mieczysław, DóLer Hugo, 
Kamiński Leopold, Krzysitofowicz Julj.zn, Fedo- 
row«ki Euzebjusz, Stec Ant oni, Kulisz W aler- 
jan. — W’ 10 kl. do płacy 2000 k o j : Nazare- 
wicz Władysław, Zieliński Benedykt, Zborowski 
Jakób, Stern Chaim, Radwański Czesław. D i 
płccy 1.800 kor.: Buziak Józef, Telichowski R y­
szard, Łaciak Franciszek, Traczewski Jakób. Do 
płacy 1.600 kor.: Czernicki Antoni, Nycz Michał. 
Raufer Nuchim Socha Józef, Orłowicz Józef, 
Galiński Juljan, Petryszak Michał, ThulPe# Wi- 
tołd, Iwiński Juljan. Asystentami z plącą 1.400 
kor. m ianowani: Kobrzyński Włodzimierz, Hal- 
pern Lipa, Stegman Józef, Kwiatkowski Jan.

S t a t u s  V. W VIII kl. do płacy 3200 
koron: Baudisch Karol. Do płacy-3000 koron: 
Horoszkiewicz Karol, Mokrański Bazyli. W IX 
klasie do płacy 2400 koron: Nawojski E iw ard. 
W X klasie do płacy i8 0 0  kor.: Duzinkiewicz 
Jan. Do płacy 1600 kor.: Zajączkowski Henryk, 
Kolankowski Euzebiusz, Switel Jan, Korman Ju- 
ljusz, Welz Bronisław, Seńkoi ski Ludwik, Lut- 
tinger Henryk. Asystentem z płacą 1400 koron 
zamianowany Zins Eliasz.

S t a t u s  VI. W 10 klasie do płacy 1600 
k o r.: Baum Adam, Plesser Jada.

P o d u r z ę d n i c y .  D.) płacy 2000 kor.: 
Radzięda Michał, Strobal Jan. Do płacy 1800 
kor.: Szostakowski Wojciech, Kamiński Zjgm uut, 
Fjlospodareski Hieronim, Piotrowski Marceli. Do 
płacy 1600 kor.: Mikołajenko Paweł, Waldecker 
JeLi' ef, Tauber Karoł, Hrobony Franciszek, T er­
lecki Bazyli. Kędzielewski Józef, Koyacz Jan, Re- 
rutkiewicz Piotr. Do płacy 1500 kor.: Stojowski 
Jaln, Kanicki Kazimierz, Emmerling Alekaanderi 
Cttśiuk Jan, Czerny Edward. Do płacy 140i| 
kok.: Grudziński Alojzy. Do płacy 1300 kor. 
Bryk Maksymiljan, Zbrożek A dolf, Martinek Fran­
ciszek, Harza Edward, Wiszniowski Jan, Bulsie- 
wiuz Józef, Brzezina Robert, Moszoro Marceli, 
Ziotmerman Michał, Krokowski Władysław, W e­
ber, Rudolf, Rosenzweig Henryk, Czyżewski Mar­
celi.! Kozłowski Jan. Do płacy 1200 koron: Bie- 
gelelsen Szymon, Dauksza Zygmunt, Mayer Ema- 
nuelj Małkowski Franciszek, Halewski Włady­
sław* Schmidt Józef, Bidziński Jan, Hendrych 
Wenjzel, Spunda Michał, Schweizer Karol, Mi- 
cbenila Andrzej, Bielecki Jan, Malczak Józef, 
Janicki Kazimierz, Karataicki Józef. Dindorf Fi­
lip, Kaczmarski Józef, Majka Jan, Kuliczkowski 
Rom^n Włodzimierz, Mokrzycki Grzegorz Kazi­
mierz,! Rutkowski Bolesław, Wolf Wilhelm. H ar- 
gesheiioier Wilhelm Krystjan, Kdliniak Włady­
sław, Reinold Franciszek, Dimiszewaki Marcinl

w

Unio catholica.
Jaik wiadomo, organizację upadłej „Unia i 

catholicp* prze.ął karteł austrjacki h towarzystw! 
asekuracyjnych, do którego jednak nie należą’ 
ani krakowskie towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń,! ani ruski .Dniester*. Kartel zobowią­
zał się płacić zaległe szkody, ale długów tow a­
rzystwa płacić nie będzie. Otóż jedno ^ p isn ig  
porannych przypomina wierzycielom, żej  
dU9^ich .Uaii* zoajduje się 300 000 
pokrycie długów. Nadto za dług' 
tyfcw  upadłego tow ł r?Yst\

k .órych knożua pociągnąć 
tansyj. Wierzyciele .Unii* po^ 
najrychlej zgłaszać sądownie s ł f  prei.eu?jj 
skoro ra la dyrekcyjna nie zechce ich zcs;\f 
wówczas rądy ścigać będą „Unię* za c,szuk| 
czą kryd^.

Co do członków, ubezpieczonych w . J |  
catholica* to nie grozi iin na razie żadne 
bezpieczeństwo. Za szkody ogniowe odpowiadl 
do 15 lutego towarzystwa kartelowe, a po f 
lutym członkowie są z w o l n i e n i  o i  wszelk| 
zobowiązań finansowych wobec .Unii*.

Nikt nie potrzebuje wię ej wpłacać, a j. 
żeli wpłacił dłużej, jak do 15 lutego, towarzi^ 
stwa kartelowe i za ten czss odpowiadają.

Kontrakty, porobione na lat 10, tracą 
dniem 15 lutego moc prawną, a n i k o g o  ni l  
m o g ą  kartelowe towarzystwa zmusić, by si| 
nadal u nich, zamiast w .Unii* ubezpieczał.

Stanowisko adwokatów.
W listopadzie ubiegłego ro i u cdbyl się. jak 

wiadomo, zjazd delegatów wszystkich izb adw o­
kackich w Wiedniu, na !*'tóryn podniesiona 
rozmaite żale i zarzuty, co do stano-viska adwo­
katów w sądzie i obchodzeniu się z mmi sę­
dziów.

Uchwały zjazdu miały ten skutek, U 
minister sprawiedliwości wystosował w  ty<r 
dniach rozporządzenie do prezydjów wyższyii 
sądów krajowych o stanowisku adwokatów wa 
bec władz sądowych. Minister pizypoirinu sl 
dziom, że powinni być zupełnie bezstronni z j  
równo wobec stron, strony skarżącej 
i oskarżonej, że jest obowiązkiem sędziów uf^  
ncwać stanowisko, zadania i obowiązki ziS 
pców prawnych stron a nie utrudniać ŵ j 
pienie adwokata podczas procesu, jeżeli (c 
wskazane rozprawą.

Rozporządzenie wskazuje na ważności 
stytucji zastępców prawnych i wspomin^r 
dalszym ciągu także o żalach adwokaiów co do 
zbyt nizkiego wymiaru kosztów przez sądy, 
które wychodzą z założenia, że obecnie przy 
skróconem postępowaniu procesowem, mają 
także k* szta zniżone.

Otóż ministerstwo sprawiedliwości zwraca 
uwagę, że właśnie konieczność skrócenia i s c u  
slego przeprowadzenia wywodów, wymaga j j  
sźcze więcej czasu i więcej troskliwości.

Sądy nie powinny zważać na ilość arkus 
zapisanych, ale na jakość materjalu, jak? 
też na stanowisko towarzyskie i społeczne* 
adwokata.

Istniejące przy niektórych sądach już wy­
drukowane kartki z oznaczeniem kosztów, t. zw. 
kosztów interwencyjnych, uważa minister jako 
zupełnie niewłaściwe i niestosowne.

W końcu rozporządzenie wspomina także 
o żądaniu adwokatów zaprowadzenia .turnusu* 
przy rozdziale kuratel i podnosi, że takie ścisłe 
przeprowadzenie nie byłoby właściwe, jednakże 
sądy powinny z całą bezstronnością roz­
dzielać kuratele, a nie faworyzować pewnych 
adwokatów.

Specjalny

Skład Tr. jestefiski
X»vów t 8| k s t a i k »  2. Linoleum Owany,

Chodniki,

Dyw alkl przed 
m yw etelt 24 Cerata Fa rtu s zk i, O b n s y ,

Ceraty na meble, 
PrzeecleradJa gumowe, 
Patki ea stU (Tischlftufer)

S p e c ja ln y

Skład Tryjesteński
L y ó w ,  S] k a te d ra  2 .
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DZIENNIK POLSKI z dnia 5 stycznia 1902 r.

Wizytatorowie otrzymali polecenie przy wi­
zytacjach na tę sprawę zwracać uwagę.

DEPESZE 
te le g ra fic zn i i tile fo n ic zn

Delegat krakowski.
K rak ów  4 stycznia. Delegat Fedorowicz 

przybył dziś rano do Krakowa. Zaraz po godz. 
9-tej zwiedził biura urzędników i objął urzędo­
wanie. O godz. 11 - tej udał się delegat z wizytą 
do kardynała ks. Puzyny. Nadto złożył szereg 
wizyt urzędowych.

Wybory do rady miejskiej.
K ra k ó w  4 stycznia. Prezydent Friedlein 

otrzymał ostani num er 108 dziennika ustaw 
k'ajowycb, zawierający nowy statut miasta 
Krakowa. Na podstawie §. 117 zarządzi pre­
zydent przygotowania do przeprowadzenia wy­
borów 72 członków nowej rady miejskiej i 
termin wyborów wyznaczył na kwieciań. W y­
bory odbędą się zatem prawdopodobnie w pierw­
szej połowie kwietnia.

Na podstawie tego zarządzenia przystąpił 
wicesekretarz Podobiński do czynności około 
ułożenia listy wyborczej, która w przeciągu 6 
tygodni będzie gotowa.

Groźby pruskie.
K olonia  4 stycznia. Koeln. Ztg. w bar­

dzo gwałtownym artykule powiada, że z okazji 
sprawy wrzi-śnieóskiej w y s z ł o  n a  j a w  c a ł e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  m i ę d z y n a r o d o ­
w e j  o r g a n i z a c j i  p o l s k i e j .  Koeln. Ztg. 
zapewnia, że rząd pruski ma jeszcze inne 
środki represyjne i zastosuje je z całą surowo­
ścią do swoich poddanych polskich, gdyż dą­
żności polskie skierowane są wręcz przeciw ca­
łości państwa pruskiego.

/Prześladowania pruskie.
P o zn a ń  4 stycznia. Policja w Między­

chodzie ukarała grzywną 30 marek miejscowe­
go organistę Filipowskiego za to, że w kościele 
uczył dzieci polskiej kolendy, którą miano śpie­
wać w czasie nabożeństwa na Boże Naro­
dzenie.

P o zn ań  4 stycznia. Komisarz Nagel w 
Bogucicach rozwiązał zgromadzenie członków 
towarzystwa dobroczynności za to, iż dwaj mó­
wcy przemawiali po polsku. Komisarz twierdzi, 
że większość zgromadzonych stanowili Niemcy, 
co jednakże nie jest prawdą. Przeciw zarządze­
niu komisarza towarzystwo wniosła zażalenie 
do władzy wyższej.

W r z e śn ia  4 stycznia. W tutejszym 
zakładzie fotograficznym Furmanka skonfisko­
wała policja przy trzeciej z rzędu rewizji 47UUO 
kart koresp. sprawy wrześnieńskiej.

Precz z prusactwem.
W a r s z a w a  4 stycznia. Grono osób 

zawiązuje w Warszawie spółkę, celem utworze­
nia tu domu handlowego, którego zadaniem 
byłoby nawiązanie stałych stosunków z Francją, 
celem zastąpienia towarów pruskich wyrobami 
francuskimi.

Wojna w Transwaalu.
idyn 4 stycznia. Biuro Reutera do- 

Jretorji pod datą 31 g rudn ia: Hamilto-
tJo nn całonocnym marszu . zahrzć

[obóz Boęrów. Wielu icb uciekło, a kilkunastu 
[zabrano do niewoli. Hamilton zdobył nadto 14 
wozów i 5d0 sztuk bydła.

Z Bnłgarji.
SOfJa 4 stycznia. Książę Ferdynand przy­

jął dyansję ministerstwa Karawelowa i polecił 
dotychczasowemu ministrowi spraw zagra­
nicznych Danewowi utworzenia nowego ga­
binetu.

Gabinet ten będzie złożony wyłącznie ze 
zwolenników Stankowa (stenkowistów).

Upadek syndykatu.
C lev e la n d  4 stycznia. Syndykat Everet 

Moore, który zajmuje się budową tramwajów 
miejskich, linji telefonicznych i rozmaitych za­
kładów przemysłowych, założony w swoim cza- 
s e z kapitałem 125 miljonów dolarów, popadł 
w konkurs. Utworzył się komitet firm banko- 
wych, który ma objąć zobowiązania syndykatu.

Śmierć przemytników.
W a r sz a w a  4 stycznia. Dwóch prze­

mytników, którzy przekradali się dnia 21 z. m. 
przez granicę z Galicji do Królestwa, zastrzelo­
no. Nazwiska ich są Ignacy Zamojski i Ale­
ksander Popowicz. Przy zabitych znaleziono po 
8 pęcherzy ze spirysusem.

Śmiertelny pojedynek
J e n a  4 stycznia. Odbył się tu pojedy­

nek między pewnym oficerem a studentem.
Sl,udent padł trupem na miejscu, oficer 

jest lekko ranny. Powodem sprzeczka w dniu 
noworocznym, podczas której oficer został czyn­
nie znieważony.

C z e r n io w c e  4 stycznia. Na Rynku 
przyszło dziś do ostregj starcia między jednym 
z burszów niemieckich, a pewnym poruczni­
kiem. Bursz otrzyma! niebezpieczne cięcie w 
głowę.

W a r s z a w a  4 stycznia. Przedsiębiorca 
Skrzyński otrzymał konsesję na przeprowadze­
nie trasy kanału między miastami Włocław­
kiem nad Wisłą, a Koninem nad W artą. Roboty 
mają być w przeciągu 2 lat wykonane.

P e t e r s b u r g  4 stycznia. Car zarządził 
powiększenie plac wszystkich lekarzy wojsko­
wych a przed załatwieniem tej sprawy w dro­
dze prawodawczej polecił wypłacił im jednora­
zową dwumiesięczną płacę.

Berlin 4 stycznia. Na nsilną prośbę ce­
sarza Wilhelma przybędzie tu 18 bm. następca 
tronu angielskiego, który weźmie udział w uro­
czystości orderu orła czarnego na zamku kró­
lewskim i zabawi tydzień w gościnie cesarskiej.

Dział ekoiomiczny.
W ied eń  4 stycznia.

(Ir.) Prezes niemieckiego banku państwo­
wego p. Koch stara się od czasu do czasu wlać 
otuchę w sfery giełdowe i podniecić spekulację 
na giełdzie berlińskiej. Niedawno przy okazji 
otwarcia gmachu dla filji banku państwowego 
w Monachium wypowiedział on zniżkę, jakby 
obstalowaną przez spekulantów a la hausse, a 
i z okazji Nowego roku zrobił coś całkiem po­

dobnego, gdyż oświadczył, że m a to przekona­
nie, iż sytuacja ekonomiczna w Niemczech po­
prawia się. Oczywiście spekulacja giełdowa chwy­
ciła się tych wynurzeń prezesa banku niemie­
ckiego i urządziła w Berlinie wcale pokaźną 
zwyżkę. Na naszym targu tylko walory żelazne, 
węglowe i budowlane podążyły za tym prądem, 
w innych przeważała stagnacja, a w akcjach 
kredytowych była nawet dosyć znaczna zniżka, 
wywołana pogłoską o wrzekomej dymisji dyre­
ktora zakładu kredytowego p. Mauthnera i o 
stratach, jakie instytucja ta ponieść miała. Na 
uwagę zasługuje nadzwyczajna taniość gotówki 
w eskoncie prywatnym. Ofiarują ją chętnie na
37,%

— Zniżenie stopy procentowej baniu 
austro węgierskiego Generalny sekretarz banku au 
stro-węgierskieięo, radca dworu Wrangel, udaje się 
do Pesztu w sprawie omówienia kwestji zniżenia 
stopy procentowej banku austro-węg. z 4 proc. na 
3 7 ,, cj wydaje się wskazanem wobec wysokości 
rezerw bankowych.

— W ie d e ń  4 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 zm.: Banknotów w obie­
gu': 1,584,934.000 (w porównaniu 7. poprzednim 
tygodniem więcej o 99,088.000); rezerwa kruszco­
wa: 1,448,070.000 (mniej o 1,799.000); portfel 
wekslowy:} 336,056.000 (mniej o 58,978.000); 
lombard papierów: 66,417.000 więcej o (8,936.000) 
banknoty wolne od podatków: 233,526.000 (mniej
0 98,066.000). (Wszystkie cyfry w koronach).

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparsn.

K r a k ó w  3 stycznia. Płacono: pszenicę białą 
od 8 35 do 8*60 koron, czerw, od 8 i5  do 8 55 kor., 
żółtą od 8*25 do 8*50 koron, żyto od 7’— do 7*40 
keron, jęczmień browar, od 6*75 do 7*10 koron, 
aa paszę od 6' do 6 35 koron, owies 6'60 do 
7’— koron, rzepak od — do — •— koron, 
konicz. czerwony — do— — koron, biały — ,
do — koron, kukurydza — •— koron, wszystko 
za 50 kilugramów.

— Bank ro ln iczy  w® Lwowie. Lwów 4 
stycznia. (Dziś notujemy za 100 klg. IcC; 
Lwów Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 60 
do 16*20, pszenica na termina 15 50 do 15 80; 
żyto gotowe 12 60 do 13"—, żyto na termina 
1240 do 12 80, owies onroczny gotowy od 
1 8 — do 13 60, owies obroczny na termina od 
12'60 do 13' —; jęczmień pastewny 10 50 do 11 50 
jęczmień browam 13* — do 14"— ; rzepik 27* — 
do 2 8 '— ; Inianka 21 — do 2 2 — ; groch paste­
wny 13 50 do 15' — . g ouh do gotowania 15 50 
do 24 ~  ; wyka 12 50 h  14 -  , bob* 11 50 do 
12 —; creczki 13 — do 13*50 kukurydza nowa 
11*20 do 11 60, kukurydza stara 11 50 do 12 — 
tnmie’ za 56 kilo — — do —-•• komezyna 
Marwona 96 — di 120 koniczyna biała 90* - 
do 150*—, koniczyna mwedck>? 100 do 156 — j 
tymotka 44 — do 68* —.

Spirytus loco za 50 iitr- gotowy 16 — da 
!6 '25. petrita3 Tarnopol na termin 15'50 do 15 75.

Usposobienie tak co do pszenicy, owsa jak
1 żyta lepsze Również co do koniczyn tendencja 
zwyżkowa.

— W ied eń  4 Stycznia. (Gbiełda sbo- 
iotoa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 9 18 do 9 19, na maj- 
czerwiec od — *— do , na jesień od -- * — 
do - - *— ; żyto na wiosnę od 7*72 do 7 73, 
uu* wite uu •“ * — uu —*— y da jcsien 
od —*— do —•— ; kukurydza na maj-czerwiec 
od 5 74 do 5 75, na czerwiec-lipiec od —* 
do — • —, na lipiec-sierpień od — *— do —*— ; 
owies na wiosnę od 7*77 do 7*79, na maj-czewiec 
od --* do — *—, na jesień od —*— do —*— ;
rzepak na styczeń-luty o d  do — 1— , na
sierpień-wrzesień od — *— do — *— ; olej rze­
pakowy na styczeń-kwiecień od - - ' — do — —- .  
Usposobienie spokojne. Pogoda piękna.

— B u d a p e sz t  4 stycznia. (Otełda 
zbożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze­
nica na kwiecień od 8*97 do 8*98, na paździer­
nik od 8'15 do 8 1 6 ;  żyto na kwiecień od 
7*45 do 7 16; owies na kwiecień od 7*50 d 
7*52; kukurydza na maj od 5*43 do 5*44; 
rzepak na sierpień od 12 05 do 12 15. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna słabe. Usposobie­
nie słabe. Pogoda piękna.

W ied eń  4 stycznia. (Giełda poludn. 
godzina 12 m. 30). Marki 117 25, Renta majowa 
99 35, Węg. renta koronowa 94*65, Akcje austr 
zakł. kred 639’—, Akcje węg. zakł. kred. 666 —, 
Akcje Anglobanku 262’ —, Akcje Unionbanku 
546* —, Akcje Bankvereinu 443 — , Akcje Lander- 
banku 418 50 Akcje kolei państw. 658 50 Lom­
bardy 80 25, Akcje kolei Elbethal 455 — , Akcje 
fabryki broni 292 —, Akcje tytoniowe — *—, 
Akcje Alpiny 40V —, Akcje Rima Muranji 477 — , 
Akcje pragakiego Tow. żel. 1.438, Losy tureckie 
104 35 Ruble 258*50 Usposobienie silne.

B er lin  4 Stycznia (Giełda poranna). 
Akcje kredytowe 201*40, Tow. dyskontowe 183 25. 
Usposobienie silne.

c. t  t o  uprzyw. 
Assicurazioui Generali w Tryjeście.

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  Sio* 
w a c k i e g o  l. 6. T e l e f o n  nr. 486

W miesiącu grudniu r. z. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1360 
wniosków na sumę 10,188.554 koron i 70 h. — 
a wystawiono 1154 polic na sumę 8,976.753 koron 
21 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1901 wniesiono 15.719 
wniosków na sumę 106,112.652 koron 69 h. i wy­
stawiono w tym czasie 13.543 polic na sumę 
91,546.371 koron 28 h

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1901 roku, wynoszą 6,248.907 koron 45 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 ^rudnia 1900 roku 525,894.823 
koron 90 h. w kapitałach i 638.701 koron 16 h. 
w rentach, na 79.093 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 135,060.736 koron 39 h.

Zapłacone szkody w r. 1900 w dziale życio­
wym wynoszą 7,651.699 koron 53 h., a dla wszyst­
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
688,595.391 koron 06 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
arm i, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpie­
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej­
kolwiek premji. Nr. 23.

TUATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę 4 stycznia o godz. 7 wieczorem.

C Y G A N E R Y A
(La Bohćme)

opera w 4 aktach podług Henryka Murgera ,Vie de 
Bohćmć“ napisał G. Giacosa i L. Ulica; przekład 

polski L. G., muzyka G. Pucciniego.
DrzewieckiRudolf, poeta 

Schaunard, muzyk 
Marceli, malarz 
Collin, filozof 
Mimi 
Musette
Alcindor, radca stanu 
Parpignol
Benoit, właściciel domu 
Sierżant od straży celnej 
Studenci, szwaczki, kapelusznice, 
tele, żołnierze, kelnerzy, chłopcy,

Ludwig 
Szymański 
Jeromin 

pna Bohussówna 
pni Klisze wska 
p. Paszkowski 
p. Kaufman 
p. Paszkowski 
p. Fedyczkowski 
modystki, obywa- 
dziewczęta, prze

N E K R O L O G J A .

t
JAN GORGON

właściciel fabryki musztardy, założyciel i prezes Tow. 
pomocy naukowej młodzieży szkol, w Zamarstynowie. 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł d. 3 stycznia br. przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się 5 stycznia b. r. o godzinie 
2 po południu z domu żałoby z Żarna: stynowa na 
na cmentarz w Hołoskii wielkiem. na który w smutku 
pozostała rodzina krewnych, znajomych i pobożnych 
chrześcjan zaprasza.

Zakład pog. „Stella* K. Słotołowicza Wałowa 11.

kupnie, lud. — Rzecz dzieje się w Paryżu 1830 r.

Przyjechali tio Lwowa
dnia 4 stycznia 1902 r.

HOTEL GEORGE. Hr, F. Zamoyski z Urycza. W. 
Podlewski z Dunajowa. A. Herzel z Wiednia. E. Bier­
nacka z Wiednia. O. Brunner z Wiednia. M. Bogdano­
wicz z Wiednia. J. Mańkowski z Podola ros. J. Bogósz z 
Borysławia. S. Bogósz z Podola ros. Ł. Lityńska z Litwi­
nowa. E. Kaufmann z Ropienki. E. Scott z Ropienki. R. 
Misiągiewicz z Sanoka. M. Giusel z Felsztyna. W. Dłu­
gosz z Borysławia.

HOTEL EUROPEJSKI. L. Radecki z Muszczynic. 
W. Krzyżanowski z Liska. W. Wybranowski z Cznpernu- 
sowa. S. Komornicki z Zawadki D. Wilkosz z Krakowa. 
M. Szumpeter z Buska. M Torosiewicz ze Stanisławowa. 
L Cieński z Kuniaszuwa. M. Studzińska z Horodenki. 
S. Dzierżanowski z Pieniak. M. Szumski z Borysławia 
K. Boczkowski z Iwanczan. K. Polański z Rndnik. D. 
Schapira z Jabłonowa. F. Białkowski z Huty zielonej. M. 
Żelechowska z Haczowa. S Angermann z Jasła.

t
Tytus Turkowski

tapicer i dekorator, obywatel m. Lwowa i członek 
Towarzystwa strzeleckiego 

po długich a ciężk ch cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł d. 4 stycznia br. przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 styczuia b. r. o godz. 
3-ciej popołudniu z domn żałoby przy ul. Kopernika 
1. 17 na cmentarz Łyczakowski, na który w smutku 
pogrążona żona z rodziną krewnych, przyjaciół, zna­
jomych i pobożnych chrześcjan zapraszają. 

.Concordia* A. Kurkowski.

Wszech nauk lekarskich

I » i * .  R U F F ,
były I. asystent kliniki chirurgicznej Uniw. lwowskiego, 
ordynuje w chorobaoh chlrurgicznyoh od 3 -fi ul. K ra­

szewskiego I. 1. Telefon 677. 66

< * •  Biblioteki
Snsaeyjaych Powieści | Raaaiaów

L w ó w , K u rk o w a  1. 3 ,
14-ty zeszyt w y s z e d ł  już z d r u k u i zawiera 

powieść z czasów ostatniego powstania p. t . .:

Folki Bohaterki
Dr. Roman Reneki,

N a fe s te fig .
Niezrównanej dobroci tu tk i i bibułki 

c y g a r e t o w e
S A SSO W SK IE

„FLIRT" i „KRAJ”
bibułka cienka przeźroczysta) (bibułka aiegasaą-a

wyrobu

S. W . NIEMOJOWSKiEGO
w e  L w o w ie .

Są wszędzie do nabycia «

b. asystent kliniki lekarskiej uniw. Jagiellońskiego i lwo­
wskiego ordynuje w  c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h  od 
godziny 3 do 5 popoł, u l ic a  K r a s z ę w s k ia g o  1. 3.

Telofon 583 49 * ^ 4

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 20

wszsliiB papiery wartoścra i w e t ;
po aftJdekładoiBjkzyni kursie dzieuop

kle licząc iaduuj prowizji.

Zakład techniczno-dentystyczny
p r z e n ió s ł  na ul. Kopernika 1. 3, obok pasażu Mike- 
lascha — były kierownik działu technicznego w insty­
tucie dentystycznym we Lwowie i wykonywa zęby sztuczna 
w kauczuku, złocie i sposobem mostkowym bez płytki. 

Z prowincji reperatury uskutecznia odwrotnie 37 
OĘT~ Z a k ła d  o t w a r t y  c a ły  d z ie ń .  *Bbi 

Dent. tech. Zygmunt Stobiecki.

O

Nrjwfąkeze I najtańsze W ątkow e wydawnictwo tygodniowe

Biblioteki dzieł wyborowych
które daje swym prenumeratorom co tydzień jedną książkę objętości 10 do 12 ar­
kuszy drnkn, z portretem autora, przedmową irnegv krytyka i wieln ilustracjami. 
W zakres wydawnictwa Blb.lotekl dzieł wybsrewyon, wchoizą 4 działy: 1. Arcy­
dzieła literatury powszechnej. 2. Dzieła beletrystyczne. 3. Dzieła historyczne. 4. Dzieła 
popularne, n- nkowe ze wszystkich dzi łów wiedzy współcześni j.

Prenumerata Biblioteki dzieł wyborowych wynosi: kwartalnie tylko 3 zl. 50 ct. 
miesięcznie 1 zł. 20 cent.; w ozdobnej oprawie kwartalnie 5 zł. 45 c t , miesię­
cznie 1 zł. 85 ct

Jako premiam z lat ubiegłych stałym prenume-atoro n da! śmy niezrównanej 
wartości dzieło, sktadające s ę z 6 wielkich tomów wspaniale 'Ilustrowanych „He 
storję ltaratury p-Tsk ej*', opracowaną przez znakomitego pisarza dra Piotra Sbmie- 
lcwsiiego. Cena tego dzieia w hasdln księgarskim, przewyższa roczną prenumeratę 
„Biblioteki dzieł wyborowych".

W roku bieżącym, t. j 1902, damy jako preminm także niezrównanej war­
tości dzieło wspaniałe illast-owane w 12 tomach. Hlztorję literatury pewszeohnej 
J. A. Święcickiego, ozdobioną iicznemi ilinstracjami. Wobec tfgo możemy śmiało 
nazwać „Bibliotekę dhet wyber. tre li * aajt. r-Szem książkowe* wydawnlotwem 
tygedntąwem. Adres wY^awni-tt*1—. Hibliołeki. . d z i e ł ",\:h“ v L riw . p’.?'. 
Marjacki 1. 4, hotel Europejski. 77

JAM J A R Z M
Mer 1 złotnll

we Lwowta, pita Mnrjaekf 
1 peian 
r*rój bogata zaopatrzony 
»kład wyrobów jnbiier- 
«Uck, słoty oh i iłabrnych

Dtjsńisiytó asmtflb

m

1JSW

li
o o c o o o o o o o o o
Jj4 { własnej ceny sprzedam newtą 
nilC! p i ę k n ą  s y p ia ln ię
styl angielski, biuro nięzkie i gamitu- 

rek mebb.
k n  S z c z u r  k o ls k i

s t o l a r z ,
65 Lwów, ul. Sykstusie 8. 
c o o o o o o o o o o o

Najtaniej
znakomite aromatyczne

HERBATY
H l l n ł e

Congo
Souctaorg .
Melan, e de London 
Kaisow czarna

n a c i ą g a j ą c e .
. pół kl. 1 zł 60 ct.

> n 2 • »
■ 6 „ i
.  4 .  -  .

Najlepsze wysiewki herbaciane, 
kiia 1 zl. 40 ct., 160 i 2 zl.

p*ił

KAWY 8026
znakomite w smakn w woreczkach po 
4*11 kg., opłacane do każdej stacji po 

cztowej w kraju
1 klgr. woreczki

Ceylon gruboz. wybier. 
Cejlon najprzedniejsza 
Ceylon średnia 
Ceylon z elona 
Ceylon perłowa 
Mokka arabska 
Jawa złota

zł.
2 .2 )  

2.16 
2 03

2 16 
2.1» 
2.16

K irrakas znak. w smak u 1.3 >

4*1, kg. zł.
10.60
10.40 
1 0 .-

9 65 
1040
10.40
10.40

6.50

Leonard Solecki,
Lwów, ul. Batsrega 2.

Kcżde zlecenie odwrotnie załatwia się.

o o o o o o o o o o o o

« x x x x x x x x x x x
Przewyborno w  tmaku I zapachu

ERBATY
c h i ń s k i e

z tegorocznego zbioru 
wiosennego. 

Nandzyncz. m c. k 6.40 
Sonchong łagod. k 5.60 
Cent o dobra fa­

milijna k. 4.—
Okruchy herba­

ciane l-ma k. 3.40 
Wysiewki herb, , 3  — 

za funt 500 gramów
30 p o l e c a  H A N D E L

St. Mm
wo Lwowie. Rynek 42. 

0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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Dr. K . Ostaszewski-Barański

K rw aw y rok (1 8 4 6 )
OpawUdanls his eryczne

(Biblioteka Powszechna Nr. 202/6). 
Cena 1 kor. 20 h.

Dr. K. Ostaszewski-Barańs7;i

Rok złudzeń (1 8 4 8 )
(Bib'ioteka Powszechna Ńr. 355/9). 

Cena 1 ket. 44 h.

Pomocnik handlowy
z d z ia ła  fa rb o w eg o

szybki ekspedj-at i pewny racbm'strz,
otrzyma natychmiast stałą posadą

80

Alojzego Hubnera
we Lwowie

Ha naP T lrill znicomtty SMALEC bez- 
Hll PąliAfil .1 wonny pól kila S I  e t .
MARMOLADA merelowa i z Mirabelek 

Najtaniej tylko w handla 
L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  we Lwowie 

H t ł t o r e g o  X. 8053

I I

Pomocnik handlow y
znajdzie umieszczenie

w Handlu płócien i bielzuy 
J a n a  R i e d l a

Wł-^LWOWIE. 61

o o o o o o o o o o o o

103 H i l H a l H W d  M
widokami, sortyment zł. 2.50, — 

500 rzadkich marek zagranicznych, sor­
tyment zł. 2 50. 5031

A 0. Muller Budapeszt, Eótvós, u 24
0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0

a*

11 HANDEL

SIEŃ i BIELIZNY
JANA RIEDLA

W E  L W O W I E
poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 165, 2.—, 2-20 2*50 i 3. 
Koszcie z przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne z!. 2 50, 3, 3.30, 3 70. 
Koszule kolor., kretonowe, lab z kol.

pikowemi przodami zł. 2-50 i 3. 
Koszule kolor, saty iowe po zł. 2*45. 
Kjszule noone biate, po zł. 1-60 i 1-85, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2-30, 2 5:) i 2*75 

Koszule dla obłopakiw po zł. 140
i 160.

PółkosznikI z kołnierzami 50 ct., bex 
kołnierzy 35, fałdowana 50 ct. 

Przody do koszul do wszywania 60,
65 i 75 ct.

Kołnierzyki męskie w przeróżnych
fasonach, tn::n zł. 2-50, dia chło­
paków zŁ 210.

Mankiety tuzin zł. 3 60, 4, 4*50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1 40, i 1-70 

dla ohłopakiw z dymy po zł. 0'95 
i 1*10.

Skarpetki Męskie tuz n zł. 4, 5, 6, 
7-50 i 10. 

dln chłopaków tuzin 3 50, 4, 4 50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1*— 
Kamizelki do polowania wełniane z rę­

kawami po zł. 5, 6, 7'50, 
PoAozoohy do polowania I cholewki 

wełniane bez stóp po zl 1-75,2, 2'60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalne prof: ar Jfigera wyroby 

Z najszlacheiniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po cenach fabr. 

Chnztkl de aesa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4-50 i 5, imitacja batystów. zł.j3'60, 
4*50, 5 7 5.

Szelki angielskie od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zl.Jl-50.

W oda k o lo ń sh a
,Johsnn Maria Farma JńUci.splatz 4* 

flakon zł. 0,50, i, 1.50, 3.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i od księgarni nakładowej W. Zakerkandla 

w Zloczowi3.

K R A W A  T  Y
w przeróżny':!' .Vz*jiiacb. 

f~ Z am ^^A .a z prowincji 
n.ują ai a nn . e:

Kto chce mieć
na zimę ciepią debrą kołdrę, niech się 
uda z zaufaniem do znanej pracowni 
kołder JAzefd K eh nstera  Lwów, 
nl. Kopernika 5. KOLDRT na wacie weł­
nianej od zł 4, 5, 6 50, 7, 8, 9, 10 do 
14 zł. KOŁDRY atłasowe jedwabne po 
zl 12, 14, 16, 18, 20 do 82. KOŁDRY 
pnehem podbite nadzwyczajnie lekkie, 
ciepłe i trwałe po zł. 16, 18, 20, 22, 
atłasowe jedwabne po zł. 25, 28, 35 do 
40. MATERACE czysto włosieane po 
zł. 14, 16, 18, 20 do 32. — Sienniki 
zwykle i sprężynowr, poduszki, p-re- 
ścierodła i t. p. po możliwie najniżsi oh 
oonaob poleca jedyny we Lwowie 'wy­
łączny skład i pracownia kołder i ma­

teraców 8045
Józef Schusber 

Lwów, nllca Kopernika 5.

p o  4  c t .  P ą c a k l  p o  4  C t.
zamówienia karnawałowe na Torty, lody, 

kremy, chł dniki, ciasta i t. p. 
przyjmuje Cnki rnia 

C Z E S Ł A W A  8 C H H E I D B A
Lwów, ul. Batorego 32. 67

H O O O O O O O O O t t
C k. kapitan w pensji, rzeżti i zdrów, 
od lat 6 zarządca większego m jątko, 
ukończony słuchacz wyższej szkoły rol­
niczej we Wiednia z egzaminami pań- 
stwowemi, we wszystkich działach gospo­
darstwa rolnego teoretycznie i praktyczni* 
obznajomiony, życzy sobie dotychczaso­

wą postdę zmienić 74
Łaskawe zgłoszenia pod adresem:

A. Hennemann w  Przeworsku.

J O O O O O O O O O O Ś K

ls itłiliii •• Lwawl* ■ netr* nikalMrta
i Z. KrzyinewiklM* ut*k*rzy.

Dla cierpiąeyGli aa gardła i pini
ordynuje

w  Lussinpiccolo
zimowej stacji klimatycznej z jednostaj­
nym bardzo łagodnym klimatem lektrz 

polski 47

D r . Fra n c isze V  W o b r
i udz<ela wszelkich wyjaśnień.

MEDAL żŁOlY na Wystawie paryskie 
1900 r.

E W R A L G I EB J
BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
H YSTERIE i WS ZELK1E choroby 
NERWOWE ustępują niezwło­
cznie po użyciu PIGUŁEK AN 
TINEWRALGICZNYCH Doktora 
C itO N lE B  75 rue de la 
BoCtie, Paris. WYMAGAĆ pra­
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3 franki 

za pudełko. We Lwowie w aptekach 
Pp. Mikolascha i Spółki, Wewiórskiego 

i Ehrbara. 2020
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Zimajerówka irw ilia  w Z a k o p a n e m
in r S iz  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych szczegółów udi eti pani 
A d olfina  Z lm sjer  w W arszaw ie

ulica Ceglana 9, mieszkania 25. 60

Od dawlea da w aa »  twej dtbrcol I zapachu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
13 psleoa HANDEL

II 2  B t t t ó u *  11

W.  A D A M O W I C Z A
W BRODACH "■ psarsolezB rssyjsklsa

f o t  „failljn*j“ brdza d o b r a ] ........................ 1 4 0
fam  „Maianga de daaoaa- w aryg. apfcewas. 2*50 
f a n  „mperlal ■ CesankleJ w oryg. apfcawaa. 3-50 

f lo t  „Okrnohsw11 z aajlep herbat kwlntawyob 1 *20 
KAWA „CEYL0N“ Zaakoalta franoa 5 kile 9 —

•ccxxxxxxxxx»*<xxxxxxxx)oa§
* “ k a m i e n n y  i  k o k s  v

najlepszej jakośi — sprzedaje

Spółka im porta węgla kamiennego
w e  L w o w ie ,  S y k s tu s - * a  3 5 ,  (dom Ihiatowicza)

i Węgiel
telefbn 324 40

•«xoooooocoocoooooooocoo*
C a łk o w ita  ę s tś w k a  nie w y w a g a n a .

Z arząd

Pod ilogiiilMi mitami “ t a J S
płacenia, wszystkie nasze towary na kredyt i po­
lecamy im dywany salonowe, do pokoi, ścienne 
i kościelne, chodsiki, linoleum ceraty, firanki, 
portjery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terje na meble i różne inne przedmioty dekoracyjne.

Meble żelazne i drewn ane, towary lniane i 
bawełniane, bielizna, towary futrzane, konfekcja 
męska i damska i wszystkie inne artyknły mog j 
być przez nas sprowadzane. 25

Na prowincję wysy amy illustrowane cenniki 
darmo i oplata.e. — Listy należy adresować: 

w i e d e ń s k i e g o  H a g a z y n n

„ A u  L o u v r e ”  Lwdw, ul. Sytótusla 1 . 6, ( » Pasażu)..
|  F.ije . w Przemyślu ul. Mickiewicza 1. 4, — w SUmsl wowie nL Smolki 1. |

27

K A  P T <  > L I J \ A
przeolw wypad.nin I aa porost włosów

C e n a  2  k o r o n y

J A N  I H N A T O W I C Z
! WO'.V, ul- Sykstuska 1. 25 ul Halicka 1, 11. — KRAKÓW Sukiennice 20. 

PRZEMYŚL ul Franciszkanka 1 24.

i

M. JAKUBOWSKI
przedtem J a k u b o w s k i  1 J a r r a

4 2  w e  L w o w i e
p la «  H a rj-tck l 1. IO

p o ieS ^^^ te ia im  wy ba ze i poa gtra?Ańfj'ą znakomitej jakości-

Wyroby s eb rns i z  cbiiisk iigo s re b ra
3 fa V ry  l a  s t  Iw e  w wi la fasonach taiże ozdobne w ka- 

si-tuh, t.ce, li-.nU ze, kaodelab y, etażnry, •osz/czki I L p.

Przedmioty dla użytku kościelnego
Wyjątkowo także na raty.

Przedmioty zużyte p-zyjmuje do odnowienia i srebrzenia.

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
(THĆ

C H A M B A R D
PUROATIF de CHAMBARD).

W  skład których wchodzą jedynie ziółka 
i  kw iaty , są środkiem czyszczącym, przyjem nym  
w smaku o działaniu łagodnem nadającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie w y­
maga ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwnrdzenlea i różnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jakoto: hole I zawrót głowy, brak apetytu, nndno- 
Aol, aozelae trawienie, edęele iełądko, hemoroidy, 
aderzeala do głowy eto. 2007

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ebrbara. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego.

S IO R M -S LIP P ER
(dla paaów, pań I dzl ol) firmy

Rubber Sbue Goapany w Butonie U. S. Jt.

lekkie, eleganckie, pokrywają 
trzewiki zupełnie.

Sprzedaż irg rss  u

WelliscH, Fianil & c.mj.
Wiedeń I Fleischmarkt 12-14.

Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach towarów mo­
dnych dla panów. 4029

j ■ 'r~
M ineralne 2 .R O D L A  R Z Ą D O W E

Y P C I  C Q Y | | | 0

CRANOE-GRILLE, HOPITAL
Zwracać uwagę, należy na oznaczenie źródła.

I > o  n a a z y c h  c z y t e l n i k ó w !
12 M d  DZIEŁ SIENKIEWICZA jg?, r. zawierać będą oprócz powieści: ,Na Olim- 

,Seu‘ , .Muszę wypocząć*, takie

OGNIEM i MIECZEM ozdobione ilustracjami Ant. Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

„TYGODNIKA [ILUSTROW ANEGO”
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydauin wyłącznie dU prenu neratoró w .Tygodnika* i obejmą całą twórczość t&go 
autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską — Prócz tego otrzymują bezpłatnie wszyscy prenu- 
mei itorowie nadzwyczajne preminm, obr z artysty Alchimowicza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie.

Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło Kraszewskiego .Polska w czasie trzech rozbiorów*, około 100 
arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenomeratorowie .Tygodnika* za dopłatą 18 kor. b .z oprawy, 25 kor. 50 h. 
w oprawie. — Tom I-szy wyjdzie w Maren, całość w ciąga 1902 r.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy; beletrystyczny, historyczny, społeczno-iaformacyjny z rcibryką odkryć 
i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenumeratę przyjmuje: Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILLUSTAOWANEGO* we Lwowie, Pasaż 
Hausmana I. 9, oraz wszystkie księgarnie I kantory pism-

Warunki prenumeraty „Tygodnika illostrowanego* razem z 12 tomami dziel Henryka Sienkiewicza i dodatkiem
powieściowym w arkuszach:

w b L w o w i e :
Kwartalnie . . . . , .......................... 6 koron 80 hal.
P ó łrocznie................................................... 13 koron 60 hal.
R oczn ie........................................................ 27 koron 20 hal.

w DalloJI i Bnkewlnls z przesyłką peeztewą:
Kw artalnie.....................................................7 koron 20 hal.
P ó łroczn ie ...................................................14 koron 40 hal.
R ocznie........................................................28 koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopła­
cają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 h a l, półrocznie za 6 to-aóar 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 to­
mów 4 kor. 80 bal ; nahżytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 39 kor., 
w oprawie 53 kor. 40 bal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów .Tygodnika* można nabywać w cenit
3 kor 20 hal ; bez przesyłki i opako vania.

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 
ratach po |3  kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie.

Numery okazowe l prospekty w ysyła gratis: Główna Ekspedycja .Tygodnika* we Lwowie,
P m b ż  H a H s u s t m  fi. 57

« 0000 00C o  0ooooo 0 o Ł o  o  o  o  o  O 0o 0  o
o  o3 0 0 0 o °o o °o  O ° o  o u ° ^ Jo o " ° ; o o  O« « 0 W ? OoOo o oO . 0  0 o o - o V o - c  0 0

o
O O O o

o  o  o  o  o  
o  C O O o  

o

o
o

c ■ -  o
a ° :  

O c
J o  
O G

a  c- 
. o o o

o
■ O '

- '.J
O u  o

o o o c S o 0 o  ° Q  o ~ °  ° _S o ° ° o ° o o o o ^ g ^ g .

6  o o  o g o .
0  n ° °  0 O ° n ° f
0 n O O ° A ° O ^O o  °  O n  '-C

O 0 °  o o  R o i
O c z o o
Oq  °  O On

o  (
O O f

o o ;

l\ °  O O O 0 o o  ° ^ °  ;o^  o Au o ó  O o  O O - ^ O C  o  
°  O O o  o  o  o  °  o h  o  O “ C

f pj O n O  ^  O w r'  ^ "> G1 O '
• ? ° o ° o ? o o  o ° o ° ( f c :

7q o k o ;  o  ° o  oJ§A.v»;

o  o  
3 o °

JJ O O o |  
O O ■

°  ° o ° §O 0 ^ 0
, o  o ,  
°  o

O O
o  o  o  0 o  o

o

o

o  
o  O 

o  
0 o

o  o  O o
r tP O - o ó ń o  O"" r & o  o  ̂ ^ 'o o ; / / Q c o n°  0 0  0

° o °  ° ° o  o  
o  o°o0o o o  o 0 0

V J ~ O n  0( j

g  o  o°0o ; 
0 0 O g o /  
O O o  o

o °  o _  
o ° ° o °  
o°o o°c?
00  0 0 0
o o o o o

O O Opc
0 0  o  0 °

o o o p o o
OOO q  \
i< o o ° -

o O # \
o O
0 0

P o  o.
o o (

o o ,

0 o 'o® 3~ 
° g o ° § o <

§ ° o ° ?

I

O oo”
OO o ć  N

o6o b p o
po o o o
o o  o  o  O/j

k o ° 0 O0°/i
8 8 § o / '

l o g o ? /\°o§im
\n°T Ool
10/

Jako prawdziwe

d o b r o d z i e j s t w o
I potrzeba dla każdej rodziny 
Ukazuje się coraz bardziej

K a t h r e i n e r a  -
=  K n e i p p c w s K a  =  

K ^ w a  s ł p d o w a
Żadna roztropna gospodyni nie po­
winna dłużej zwlekać z zaprowadzeniem 
tego sm acznego I zdrow ego napoju.

Nie ma czyściejszego dodatku i l«p- 
szego środk* do zastąpienia kawy 
ziarnistej dla osób, którym użycie 
tejże przez lekarzy jest zakazane.

Kathreinera Knelppowska kawa słodowa 
Jest prawdzSwą tylko w oryginalnych pa-
kletachzm arkąochronną, z podobizną 

, proboszcza Kneippa. Na wagę sprzedana 
lub Inaczej opakow ana kawa słodowa 

nigdy nie jest
Kathreiner.
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R. Ditmar, Lwów
plac Marjacki 1. 9 

Obfity wybór pająków

d o  o ś w i e t l e n i a  n a f t o w e g o ,  gazow ego i tlektryuziiegii.
50 H f *  po bardzo przystępnych cenach.

Piece naftowe
do ogrzewania pokoi, klozetów, 

łazienek i t. p. 
bez kopciu i odoru.

ą o o o o o o o o o ( X ł O o o ( i o o o o Q O o e e o o o ( X ś o e o 0 o o k » 2

rgłosić się o przyjęcie Ajen­
cji u jednego z najstarszych 

Domów bankowych dla sprzedaży pra­
wnie dozwolonych pińitwowych i po­
życzkowych losów. Najwyższa prowizja, 

zaliczka. — E ^entualn e stał* płaca.
Zgłoszenia pod: \S. Z. 8497. nale­

ży wysyłać d o : Haasenstein & Vo ler, 
Wiedeń 5030

Na wszystkie * J O O O O t t O O O O O O *
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, 
zamiejs owe, zagraniczne, tygodniki, illu- 
stracje, pisma humorystyczne, mody, 
żurnale, przyjmnje prenumeratę 7. dosta­
wą w miejscu, lub wysyłką na prowin­

cję po cenach redakcyjnych :
Ajencja dzienników l ogłoszeń

m r n . m  v i  Lwowie
Pasaż Hansmana 9. 56

" i „ * W
Z poręczaulem dłujolębiaj trw rłośclll

Naczynia stołowe i deserowe ze
juk również

Naczynia kuchenne z czystego niklu
pochodzące z fabryki, światowej sławy w BERNDORF 

poleca FIRMA

W .  B  i J i f i & k f e g g o
63 następca B .  R  Ó  8  E  L

B fi*  L w ó w ,  u l ic a  H e t m a ń s k a  2. ' W

» /  

w v l
Celem położenia tam y nadużyciom niektórych restauratorów  

mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIW O O K O C IM S K IE
■przedają na szklanki 

Adler Markus, plac Akademicki.
Agld Jakib, ul. Krakowski 25. 
Stranleokl Hotel Tański ul. Gródecka. 
Baum H. hotel warszawski.
Selgel A., Chorążczyzna.
Srattel A., ulica Sykstuska 2?.
Bnkalska Julia, ul Szeptyckich 50. 
Ornoker EIJ<sz, Gródecka.
Frled Jakub, Rynek.
GrOnfeld Adalf, ul. Janowska 17. 
fiarfunkel Ozlaaz, ul. Sykstuska 1. 2.
H rold Aataal, ul. Sykstuska 14. 
dellwlg Edward, ul. Kopernika.
I.ków Mlohał, ul. Halicka.
Waw arila  Edlaon, Karola Ludwika 33. 
Kawiarnia teatralna.
Kawiarnia enrapejaka, ul. Jagiellońska. 
Kaatklewloz Angnat, ni. Wałowa 13.
Kall A., ul. Kopernika 10.
Kraaa A. nl. Żółkiewska 
Kssalsr Dawid, Pańska.
Krafadler Jakób, pi. Bernardyński.
Lemel Gródecka 54.
Ludwig Jan, ul. Krakowska 1. 7. 
Ldwenheok Jakib, ul. Trybunalska 4 
Lapnolhłkl Wajoleob, Gródecka 79.

tyłka następoląoe firmy: 39
Makowski Karał, ul. Krasickich 7. 
Nnftuła Topfer, Trybunalska 12. 
Nawsżenluk i., ul. Kopernika i. 4. 
Nuaaenblatt H. ul. Leona Sapiehy. 
Petuozek Ant. Batorego 22.
Proksch Józef ul. Łiczatowska 43 
Przybylski Karał Teatralna.
Reloh Samnel, Rynek 5.
Rsthberg Abraham, ul. Kazimierzowska. 
Rosslaaon A. Pasaż H:usmaoa. 
Rudzlóskl Antoni, restauracja kolejowa. 
Rothberg Max, uL (Hema< Gródecka. 
Sobleloher L., nl. Jagiellońska.
SknUkl M. ul. Teatralna.
Stnneaaoheln A., ul Gródecka.
Salzberg H., Gródecka.
Sghall S , ul. Kaz-mierzowska.
Sohaplra S-, Rynek.
Sohwnrzer Oalaaz, ul. Gródecka. 
Stelmnanów Jon, Chorążczyzna 6.
Thune E. Szeptyckich.
Waiay Jan, cl. Czarnieckiego.
Wtllnoh H., ul. Gródecka.
Znokerman Szymon, ul. Leona Sapiehy. 
Zuokermaon Jakób, Zimorowicza. 
Zlmaet H. Kazimierzów ka 43.

B O K okocimski (porter krajowy)
Baozewokl Z. Sykstnika. — Barfunkel 0. Halicka. — Sohaplra S. Rynek. — 

B ana H hotel warszawski — Bnkalnkn Jalla ul. Szeptyckich 50.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. O z ja s z a  W ixla  i S y n a , ulica Bogusław skiego I. 1 2 .
Telefon Nr. 6.

Skład piwa Daszkowego u p. Wlesera, u f  Sykstuska U . Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drogiej niedzieli w pism ich lwow­
skich naswiska restauratorów , którzy (sIW0 OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

JAN SOETZ, browar w Okocimie.

Biuro wydawnictwa „Wędrowca" i „Biblioteki dzieł wyborowych"
w e  L w o w ie ,  p r z y  p l .  M a r i a c k i m  4  (hotel Europejski)o a jw v w i« ę  *WM- WAJ m « ł |w v m i iu  x  uu

przyjmnje także od 1 października 1901, prenumeratę 
I I  V1 I I  JM " I I  f

na:

„Wielką Encyklopedię illustrowaną“ .
W ie lk a  £ n cy k lo p « d J a  lllu a tr » w a n a  z dniem przejścia w ręcj K .mitetu 
redakcyjnego, na którego czele stoją n-jznakomitsi uczeni, pisarze pobcy, wydawaną 

jest zeszytami najregularniej co  Sydzleii.
Cena zeszyta 65 hal ,  podwójnego 1 kar. 30 h Tom nieoprawny, składając- się 

z 8 zeszytów lO kor. 40 hal. Okhdka oryginalna do 2 tomów 2 kor 40 hal, wszy- 
c e 80 hal — Dotych zas w.dano zeszytów 224. Hóre można nabyw ć : W głównej 
rsprszentaojl wydnwdotwn Wl> Iklej Encykiopbdjl lllnstrawanej na Galicię i 
rhię Austro-węgierstą, znajdującej cię we Lwów,o, przy pl,ca Mariaczin 
Europejski;.

■W" Przedostatni tydzień
ciągnienie nieodwi.łalaie

16 styczni? i 902
LISY na cal ogrzewania

mleezk&ń ubogich

L o s y  po I koronie

polecają: M. Jonasz, Kitz & SlofT,
M. Rlakeld, Kormanu & Feigenmanu, 
Simueiy & Landau, Wiktor Chajes 1 
Sp,, SchetDabd g i Syn, Sokal & 

Ldien, Jakób Stroh.

We

• Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacz-J 
niech tyiko zażyje Pastylek Geraudel a

C o s t ć  jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

S TTLEE PERAUDEL
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu . Kaszlu nerw ow ego. Zapalenia 

opłucnego. C hrypk i,Z akatarzen ia . I ry ta o y i p ie rs io w e j, A stm y , etc 
N iezbędnych  a la  osób k tó re  zbytecznie głos u trudza ją .

Bardzo użyteczne^dla Palących.
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych

Lwowie w aptekach pp .: Mikolascha, Wewió'skiego; — w Krakowie ' 
pp .: Wiszniewskiego, Redyka i Trcocz; oskiego; 21

Największe I najtańsze pismo tygodniowe ilustrowane dla ro­
dzin polskich

„W ĘDROW IEC'1
pod kierunkiem i przy współudziale najwybitniejszych i najlepszych sił literackich : 
Henryka Sienkiewicza, Bolesłiwa Prusa, dra Piotra Chmielowskiego, K Bartoszewi­
cza, Chrzanowskiego, Dygasińskiego, Gaw le -■teza, Glńskiegj, H .joty, Hocsicka, 
Jordana, Konopnickiej, Kowerskiej, Kaszewskii go, A Langiego, Or-Utn, E Orze­
szkowej, Przy ijsiewskifga, M. Rodziewiczów ar j, Reymonta Riedla, Tett- .ajeia i 

wielo innych p saizy, tak naszych, jak i obcych, 
t l / p y ł  r n w j d a j e  swym prennmeratorom w r. 1902, oprócz 

j ł  ’ ’  V  U W 1 D C  czterech zeszytów albumowych kwartalnych, ozdo­
bionych kolorowanemi rycinami, szereg numerów spocjclnych i
wielkie premlum zupełele B E Z P Ł A T N I E  

DWANAŚCIE TOMÓW POWIEŚCI

Wlifetatali i Wfdewsy i Di, Ę. Ostws#wiifci-B*r»Asfci, MUikl > 9p

K y b y
Szczap' ki, liay, karpie, leszcze, codzien­
nie świeżu łowione posył -.m w koszykach 
6-cio kilogram, po 80 Ct. kilogr. franco 

do każdrj stacji pocztowej za zaliczką.
SAMUEL WINOGRAD 

62 Podwołoi-zy«ka

xxxxxxxxxxxx

(co miesiąc jeden tom w ozdobnej e <ycj) 76
znak< miłego, niedawno zgasłego pisarza Sew eryn Maolojowsklegs. — P r e n u ­
m era ta  .W ędrow oo* razem z pnesyłką i bezpŁt.ia p ernią (dwanaście to­

mów rocznie), wynosi mi sęctnie ty lk o  1 z łr  
Dodatek muzyczny „Wędrowca1' (24 zeszytów ent rocznie', razem z przesyłką mie­
sięcznie 25 ct Wielki At'ai geograficzny w da szjm ciągu będzie wychodzić dla 
pr- numeratoró v .Wędrowca* za dopiętą 54 ct. m rs ęcznie, wrai z przesyłką. 
Oprócz tego prenumeratorzy „W ęirowca11 mają prawo korzystania (o ile wystarczy) 
z dawnTch premij za małą dopłatą, jako to: Pismo święte Starego i Nowego Te­
stamentu, z iiluHtracjami: Albumy Grottgera: Wojna, 1 olskie Album arcydzieł sztnki, 

Albom Jasnej Góry, Kaita Europy, składająca się z 9 wielkich arku-zy.
Adres wydawnictwa: Lwów, plac Marjacki 4

Największe i nr jtińszi pisoio tygodniowe illustrowane dla rodzin polskich.

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia KATARU)

G R Y P Y ,  IR R IT A C Y I P I E R S I O W Y C H ,  
CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH

w  PA.RYZT] — 3 t, Ulica Sekvrany.W Krakowie w Aptekach P. P W. REDYKA. WISZNIEWSKIEGO 1 MIKUCKIEOO;W Lwowie w Apl.kZCh P P. MIKOLASOHA WEWIORSKIEOO, RUCKERA 1 8KLEP1Ń1KIRG0.

% 4r*k»fMi K . IdUMitts i Ip . psd M n ą d u i I Ł  Fi*b«w<kitf*


